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Pożar meczetu w Jerozolimie
BUKARESZT (PAP)

Korespondent PAP red. A. Wyhowskl pisze: W piątek i
sobotę w Bukareszcie odbędą się centralne obchody 25 rocz­
nicy wyzwolenia Rumunii z jarzma faszystowskiego.

W piątek — 22 bm. Wielkie Zgromadzenie Narodowe SRR
zbiera się na uroczystej sesji jubileuszowej, poświęconej 25
rocznicy wyzwolenia kraju.
W dniu rocznicy, tj. 23 sier­

pnia w stolicy Rumunii odbę­
dzie się wielka defilada woj­
skowa i manifestacja ludno­
ści. W miastach prowincjonal­
nych odbędą się okolicznościo­
we wiece i zebrania ludności.
21 bm . rumuńskie rady naro­
dowe uczciły 25 rocznicę wy­
zwolenia na uroczystych se­
sjach.

W centralnych obchodach
wielkiego jubileuszu socjali­
stycznej Rumunii uczestniczą
zagraniczne delegacje partyj-
no-rządowe z szeregu państw
socjalistycznych.

W delegacji polskiej prze­
wodniczy wicepremier, członek
KC PZPR — Eugeniusz Szyr,
a w jej skład wchodzą: za­
stępca kierownika Wydziału
Zagranicznego KC PZPR —

Bohdan Lewandowski i amba­
sador PRL w Bukareszcie —

Jaromir Ochęduszko.
Na czele 5-osobowej delega­

cji ZSRR stoi wicepremier,
członek KC KPZR — Władi­
mir Nowikow. W skład dele­
gacji radzieckiej wchodzi rów­
nież marszałek Związku Ra-

P A T E K

wywołał wzburzenie w świecie arabskim

Duchowny
hiszpański

skazany
na 8 lat więzienia

LONDYN (PAP)
Na 8 lat więzienia skazany

został prze sąd wojskowy w

Burgos hiszpański duchowny
Luis Maria Bereziartua. Zo­
stał on oskarżony o prowadze­
nie nielegalnej propagandy. W
chwili gdy go zatrzymano zna­
leziono w jego samochodzie
ulotki protestujące przeciwko
aresztowaniu przez władze
frankistowskie księży baskij­
skich.

dziecklego — Michaił Zacha­
rów.

W czwartek wicepremier E.
Szyr zwiedził otwartą ostatnio
w Bukareszcie z okazji 25-
lecia — wielką wystawę osią­
gnięć gospodarczych Rumunii.

W toku dotychczasowych
obchodów 25-lecia w Rumunii
odbyło się już bardzo wiele
różnorodnych okolicznościo­
wych imprez: sesji naukowych
oraz akademii i zebrań po­
święconych omówieniu ogrom­
nego dorobku narodu rumuń­
skiego w okresie minionego
ćwierćwiecza. Tematowi temu

poświęcono również wiele wy­
staw oraz wydawnictw i pu­
blikacji.

Historyczna rocznica wy­
zwolenia znalazła duże odbi­
cie w życiu kulturalnym Ru­
munii — teatry wystąpiły z

premierami współczesnych
sztuk rumuńskich, trwają w

całym kraju dni filmu rumuń­
skiego, odbywają się niezliczo­
ne imprezy kulturalne i arty­
styczne. M. in. w Bukareszcie
odbył się galowy koncert ama­
torskich zespołów artystycz­
nych uczestniczących w finale
ogólnokrajowego konkursu
zorganizowanego z okazji 25-
lecia.

Na koncert przybyli człon­
kowie najwyższych władz
partyjnych i państwowych
SRR z sekretarzem General­
nym KC RPK, przewodniczą­
cym Rady Państwa SRR —

Nicolae Ceausescu oraz pre­
mierem łonem G. Maurerem.

♦
Rada państwa Rumunii, któ­

ra zebrała się w czwartek za­
twierdziła dekret o amnestii.
Dekret uchwalono z okazji
XXV rocznicy wyzwolenia Ru­
munii z jarzma faszystowskie­
go.

Rok XXI

Cena 50 gr

Wyd. A krakowska
W przededniu wznowienia prac Sejmu

Wzmocnienie kontrolnej
funkcji parlamentu

Zbliża się koniec ferii parlamentarnych. Sejm
wznowi wkrótce systematyczną pracę. Komisje Sej­
mowe zdołały się już ukonstytuować i w najbliższym
czasie mają przygotować plany swojej działalności,
w których uwzględnią najważniejsze wytyczne pro­
gramu wyborczego FJN, oraz założeń opracowywa­
nego planu 5-letniego na lata 1971-1975.

ZE ŚWIATA

BRYTYJSKI minister
spraw wewnętrznych James
Callaghan uda się w naj­
bliższą środę z 3-dniową
wizytą do Irlandii Północ­
nej. Przestudiuje on na

miejscu sytuację. Wizyta ta

była od pewnego czasu o-

czekiwana w związku z tym
że Callaghan jest odpowie­
dzialny przed rządem i
parlamentem za sprawy Ir­
landii.

W CZWARTEK odbyło
się 31 plenarne posiedzenie
paryskiej konferencji w

sprawie Wietnamu. Dele­
gacji amerykańskiej prze­
wodniczył zastępca szefa
delegacji Philip Habib.
Nieobecny był przewodni­
czący delegacji DRW.

MINISTER spraw zagra­
nicznych ZSRR Andricj
Gromyko przyjął w czwar­
tek deputowanych do Bun­
destagu NRF — zastępcę
przewodniczącego partii
socjaldemokratycznej, prze­
wodniczącego frakcji par­
lamentarnej tej partii Hel­
muta Schmidta i zastęp­
ców przewodniczącego
frakcji parlamentarnej A-
lexa Moellera i Egona
Franke.

LICZBA bezrobotnych w

Wielkiej Brytanii wyniosła
w bież, miesiącu 567.828.
Jest to najwyższe bezrobo­
cie zarejestrowane od cza­
sów drugiej wojny świato­
wej. Ponad 35 tysięcy sta­
nowią wśród bezrobotnych
nauczyciele.

RADA Ministrów Sudanu
na swym posiedzieniu w

środę postanowiła zerwać
stosunki dyplomatyczne z

Rumunią, motywując to r>-

statnią decyzją rządu ru­
muńskiego w sprawie pod­
niesienia przedstawicielstw
dyplomatycznych między
Rumunią a Izraelem
rangi ambasad.

JEDNA ze stoczni
Hamburgu zbudowała
spuściła na wodę dwa no­
we okręty wojenne dla ma­
rynarki zachodnioniemiec-
kiej.

CZTERNASTU żołnierzy
amerykańskich zostało ran­
nych w wypadku, który
zdarzył się w pobliżu Sie-
genhofen w Górnym Pala-
tynacie. Samochód cięża­
rowy, którym jechali brał
zakręt z dużą szybkością i
wpadl na drzewa.

NA BIAŁORUSI rozpo­
czął pracę ośrodek hydro­
logiczno- meteorologiczny,

jednym z zadań którego
jest całkowita auijmatyza-
cja służby hydro-meteoro-
logicznej w skali całej re­
publiki.
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KAIR (PAP)
W czwartek rano o godz. 7.30 czasu miejscowego

wybuchł pożar w meczecie Al-Aksa w Jerozolimie,
który spowodował poważne wzburzenie w całym
świecie arabskim.

Komisje sięgną również do
problemów nie rozstrzygnię­
tych w -poprzedniej kadencji
— zachowując w ten sposób
ciągłość merytoryczną pracy.

Na podstawie wypowiedzi
posłów oraz sejmowej oceny
działalności organów naszego
parlamentu w okresie ubiegłej
kadencji — można wysnuć
pewne wnioski dotyczące nie­
których szczegółowych pro­
blemów, jakie znajdą
kręgu zainteresowania
sji.

W centrum uwagi
planu gospodarczego, budżetu

się w

komi-

komisji

i finansów staną niewątpliwie
zagadnienia związane ze zmia­
nami w systemie planowania
i zarządzania, a zwłaszcza w

organizacji przemysłu oraz

problemy realizacji progra­
mów rozwoju i rekonstrukcji
branż a także sprawy doty­
czące przebiegu procesów in­
westycyjnych w gospodarce
narodowej. A więc cały rozle­
gły kompleks zagadnień, na­
kreślonych przez II Plenum
KC PZPR.

Zgodnie z postulatami po­
słów — komisja budownictwa

i gospodarki komunalnej ma

Komunikat czeskiego MSW

o zakłóceniach porządku w Pradze

spraw
Repu-
wyda-
który

PRAGA (PAP)
Agencja CTK ogłosiła ko­

munikat ministerstwa
wewnętrznych Czeskiej
bliki Socjalistycznej o

rżeniach w Pradze,
stwierdza m. in.:

W środę 20 sierpnia br. wie­
czorem po uprzednich akcjach
organów bezpieczeństwa pu­
blicznego na. Placu Wacława
w Pradze gromadziło się coraz

więcej ludzi. Byli to głównie
młodzi ludzie, wśród których
znajdowała się znaczna część
rozmaitych wrogich zdeklaso­
wanych elementów i chuliga­
nów, którzy różnymi prowo­
kacjami i bezprawnymi po­
czynaniami usiłowali naruszyć
spokój i porządek publiczny.

Mimo wielokrotnych apelów
przedstawicieli służby bezpie­
czeństwa publicznego, by za­
chować spokój i porządek pu­
bliczny, grupy te nie rozcho­
dziły się i kontynuowały bez­
prawne poczynania. Pracowni­
cy bezpieczeństwa publiczne­
go, po ponownych stanow­
czych apelach, przystąpili do
masowej akcji i przywrócili
porządek na Placu Wacława.

Rozmaite wrogie, antysocja­
listyczne elementy i chuligani,

Katastrofa

kolejowa
pod Gubinem

ZIELONA GÓRA (PAP)
W środę wieczorem między

Wałowicami a Wężyskami ko­
ło Gubina pociąg osobowy z

Poznania do Gubina zderzył
się w czasie silnej burzy z po­
ciągiem towarowym, jadącym
z Gubina do Głogowa. W wy­
padku ponieśli śmierć obsłu­
gujący pociąg osobowy — ma­
szynista Stanisław Adamski i
jego pomocnik Zygfryd Rataj­
czak oraz kierownik pociągu
towarowego — Feliks Cheł­
miński. 23 osoby odniosło ra­
ny, przewieziono je do szpita­
la w Gubinie i Zielonej Górze.
W czwartek wieczorem liczba
osób przebywających w szpi­
talach zmalała do 14. Najcię­
żej rannych umieszczono w

Zielonej Górze? Są to: 62-let-
nia Róża Czybowska, 19-let-
ni Paweł Tłuszczyński, 41-let-
nia Halina Grzybowska i 20-
letnia Wiktoria Zimnicka.
Wszyscy są mieszkańcami Gu­
bina. Jak informują lekarze
dyżurni szpitala zielonogór­
skiego, stan ofiar nie budzi
obaw. Ponadto w szpitalu gu-
bińskim przebywa ciężko ran­
ny 16-letni Krzysztof Nowa­
kowski. Również i jego żyHu
nie zagraża niebezpieczeństwo.

W wypadku uległy znisz­
czeniu dwa parowozy i 4 wa­
gony towarowe, wykoleiły się
i uszkodziły dwa wagony oso­
bowe. Katastrofa spowodowa­
ła prawie dobową przerwę w

ruchu na tym szlaku.
Przyczyny wypadku bada

specjalna komisja DOKP Po­
znań.

po wyparciu ich z Placu Wa­
cława, zaczęli się zbierać na

przyległych ulicach. W niektó­
rych miejscach przystąpili do
wznoszenia barykad. Nie cof­
nęli się też przed użyciem bro­
ni przeciwko pracownikom
służby bezpieczeństwa publicz­
nego, przy czym dwu obywa­
teli poniosło . śmierć, a pewna
liczba osób odniosła rany. Po
energicznej interwencji przed­
stawicieli organów państwo­
wych o godzinie 23.00 we

współdziałaniu z jednostkami
czechosłowackiej armii ludo­
wej zaprowadzono spokój i po­
rządek publiczny.

W trakcie tych wydarzeń or­
gana bezpieczeństwa publicz­
nego aresztowały około 320 o-

sób, w tym szereg elementów
kryminalnych i zdeklasowa­
nych, które po kilka razy od­
bywały karę sądową.

Wydarzenia te są przedmio­
tem szczegółowego śledztwa
prowadzonego przez organa
bezpieczeństwa publicznego i

prokuraturę.
PRAGA (PAP)

Agencja CTK doniosła 21

sierpnia:
— Prezydium Zgromadze­

nia Federalnego CSRS omó­
wiło na wczorajszym posie­
dzeniu wydarzenia do których
doszło w Pradze. Prezydium
wysłuchało informacji sekre­
tarza stanu w ministerstwie
spraw wewnętrznych płk I.
Majera i po dyskusji uchwa­
liło następujące oświadczenie:

Prezydium Zgromadzenia
Federalnego całkowicie apro­
buje treść przemówienia pre­
zydenta CSRS L. Svobody i

pierwszego sekretarza KP
KPCz G. Husaka z 19 sierpnia
1969 r.

Po omówieniu wydarzeń,
które rozegrały się 20 sierp­
nia i w nocy na 21 sierpnia
1969 roku na Placu Wacława

i na niektórych przyległych
ulicach stolicy Republiki, Pre­
zydium zdecydowanie potępia
poczynania grup osób, zorga-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

zająć się kapitalnymi proble­
mami, jakimi są, po pierwsze
— koordynacja wysiłków ma­
jących na celu zaopatrzenie
naszego budownictwa w dobry
sprzęt, maszyny, w dobre
instalacje sanitarne, wanny
itd.; po drugie — przygotowa­
nie terenów uzbrojonych pod
budownictwo mieszkaniowe
tak, aby wyprzedzało ono, I to

znacznie, budowę domów mie­
szkalnych. Są też i inne spra­
wy: dalszy wzrost mocy pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw
budowlano-montażowych, in­
tensyfikacja rozwoju produkcji
materiałów budowlanych, po­
prawa jakości budownictwa

Posłowie tej komisji wysu­
nęli w swoim czasie postulat
pogłębienia pracy kontrolnej
komisji sejmowych w stosun­
ku do resortów. Powinno się
to wyrażać w systematycznym
analizowaniu wprowadzania w

życie ustawy, w kontroli reali­
zacji poselskich dezyderatów,
a także w systematycznym
rozpatrywaniu różnych pro­
blemów z zakresu prac resor­
tów.

Koresponduje to w pełni
myślą wyrażoną w sejmie
przez Zenona Kliszkę, iż nale­
ży wzmocnić funkcję kontrol­
ną naszego parlamentu.

Jeśli chodzi np. o komisję
zdrowia i kultury fizycznej,
przewiduje się, że przy ustala­
niu planu jej działania u-

względnione zostaną wnioski
i postulaty ludności zgłoszone
w sprawach zdrowia i kultury
fizycznej w okresie kampanii
wyborczej. Komisja weźmie na

warsztat m, in. problemy lecz­
nictwa otwartego i zamknię­
tego, sprawy dotyczące popra­
wy sytuacji w szpitalach, pod­
niesienia poziomu przemysło­
wej służby zdrowia oraz stanu

sanitarnego kraju.

W mieście wybuchły antyizra-
elskie demonstracje. Sklepy a-

rabskie na znak protestu zo­
stały zamknięte. Rząd izrael­
ski, który zebrał się natych­
miast w związku z sytuacją
wywołaną pożarem, zarządził
godzinę policyjną w arabskiej
części Jerozolimy.

Jak wynika z dotychczaso­
wych doniesień, pożar objął
jedno skrzydło meczetu. Po­
ważnie ucierpiała słynna sre­
brna kopuła. Meczet wzniesio­
ny w roku 638, a następnie od­
restaurowany i powiększony w

wieku XIII, jest dla muzułma­
nów trzecim przybytkiem
świętym po Mekce i Medynie.

Król Jordanii,
wieść o

apelem
państw
szybsze
celu przedyskutowania
stałej sytuacji.

Husajn na

pożarze zwrócił się z

do królów i szefów
arabskich o jak naj-
zwołanie spotkania w

pow-

Ziemi i Księżyca
z „Sondy-7"

MOSKWA (PAP)
Radziecka stacja automaty­

czna „Sonda-7”, która w

dniach 8—14 sierpnia okrąży­
ła Księżyc i powróciła z po­
wrotem na Ziemię, dokonała w

trakcie lotu trzech serii zdjęć
fotograficznych. Sfotografowa­
ła ona Ziemię z odległości 70
tys. kilometrów, a następnie
Księżyc z odległości 10 tys.
km. Uzyskane zdjęcia Księży­
ca ukazują wyraźnie pasma
górskie i kratery na jego po­
wierzchni. Ostatniej serii zdjęć
dokonano w kilka godzin póź­
niej. Tym razem kamera była
znowu skierowana ku Ziemi.

UWAGA CZYTELNICYI
Radca prawny „Gaze­

ty” nie udziela porad
prawnych z powdu urlo­
pu. Udzielanie porad
wznowione będzie 19
września br.

Premier Jordanii, Talhuni
oświadczył, że jego rząd obar­
cza Izrael całkowitą odpowie­
dzialnością za pożar meczetu,
który nazwał najpoważniejszą
zbrodnią przeciwko Arabom i
muzułmanom na przestrzeni
wieków.

Konfederacja arabskich
związków zawodowych prokla-

mowała na 28 sierpnia br. je­
dnogodzinny strajk robotni­
ków świata arabskiego jako
wyraz protestu przeciwko
sprawcom pożaru.

Przyczyny pożaru nie są je­
szcze znane.

♦
Silny atak partyzantów zo­

stał przeprowadzony w środę
o godz. 21 czasu warszawskie­
go na obóz Liwael-Hamra.
Zniszczono ośrodek łączności
jak również stanowisko dział
ciężkich i stanowisko moździe­
rzy. Wielu żołnierzy nieprzy­
jacielskich zostało zabitych,
lub rannych.

Polscy rybacy poparzeni
niemieckimi gazami bojowymi

GDAŃSK (PAP)

informuje KrajowyJak
Związek Spółdzielni Rybac­
kich z Gdyni, w ostatnim cza­
sie poparzeniu uległo' trzech

Korzystają z dobrodziejstw amnestii

Ujawnienie nieznanych przestępstw
(Inf. wł.) W dalszym ciągu

do jednostek MO i organów
prokuratury w Krakowie oraz

województwie zgłaszają się
ludzie, którzy korzystając z

dobrodziejstw art. 8 ustawy o

amnestii ujawniają czyny
przestępcze, nieznane tym
władzom w czasie do 15 lipca

Jeden zbrodniarz

skazany
sześciu zwolniono

BONN (PAP)
Sąd w Duesseldorfie skazał

na karę dożywotniego więzie­
nia Karla Rudolfa Pallmanna
porucznika armii hitlerowskiej
za zamordowanie 109 obywa­
teli radzieckich na Krymie w

latach 1941—1942. Ten sam

Trybunał uwolnił 6 innych os­
karżonych motywując to tym,
że nie działali z niskich pobu­
dek. W takim wypadku według
ustawodawstwa zachodnionie-
mieckiego zbrodnia zabójstwa
ulega po 15 latach przedawnie­
niu.

br. Ostatnio zanotowano 10
nowych zgłoszeń. Oto niektóre
z nich.

Do KD MO Kleparz zgło­
siła się księgowa jednej ze

spółdzielni ujawniając zagar­
nięcie na szkodę swego za­
kładu pracy, poprzez fałszo­
wanie rachunków, kwoty o-

koło 50 tys. zł.
W KP MO Olkusz ujawnił

się sprawca włamania do
spółdzielni turystycznej „Gro­
mada”.

W KD MO Kraków Marian
B. przyznał się do przestęp­
stwa na szkodę Huty Szkła
Zawiercie. Polegało ona na

zagarnięciu półfabrykatów o-

raz przyjęciu poważnej ła­
pówki.

W KP MO Miechów ujawnił
się sprawca zaboru mienia
społecznego wartości 16 tys.
zł.

Ponadto wśród ujawniają­
cych przestępstwa znaleźli się
sprawcy kilku kradzieży.

W tego rodzaju wypadkach
prokuratury umarzają postę­
powanie we własnym zakre­
sie bądź też kierują odpowie­
dnie wnioski do sądu. Przy­
pominamy, że termin ujaw­
nienia przestępstw upływa 31
grudnia br. (zg)

rybaków z Ustki, którzy w po­
bliżu Bornholmu przypadkowo
wyciągnęli w sieci ładunek z

gazem bojowym. Załoga kutra
„Ust-3”, należącego do spół­
dzielni „Łosoś” z Ustki: Fran­
ciszek Pasturczak, Józef Cho­
lewa 1 Jan Sąwalski w czasie
połowów wydobyła na po­
wierzchnię skorodowany po­
jemnik. Już na pokładzie je­
dnostki z pojemnika wydosta­
ła się pewna ilość trującej sub­
stancji. Wszyscy trzej rybacy
dotykając skażonych gazem
sieci ulegli poparzeniu drugie­
go stopnia. Po powrocie do
portu zostali oni odwiezieni do
szpitala miejskiego w Słupsku,
a następnie do Akademii Me­
dycznej w Gdańsku, gdzie
przebywają na obserwacji i
dalszym leczeniu. Według o-

świadczenia lekarskiego w wy­
niku poparzenia nieznaną bli­
żej substancją, u wszystkich
trzech poszkodowanych na­
stąpiły zmiany skórne. Na
szczęście nie notuje się jednak
pogorszenia stanu zdrowia ry­
baków.

Złowione ryby, sieci oraz

ubrania trzeba było spalić.
Kuter został odkażony.

Jak wiadomo, prasa duńska
donosiła ostatnio parokrotnie
o wypadkach poparzenia ga­
zami bojowymi złożonymi w

pojemnikach na dnie Bałtyku
przez hitlerowców. Wprawdzie
miejsca złożenia amunicji o-

znaczone są na mapach nawi­
gacyjnych, a najbardziej za­
grożone akweny zakażane są
jako miejsca połowów, nie­
mniej zdarzają się fakty po­
parzeń, głównie rybaków w

miejscach poza oznaczonymi
rejonami. Oznaczałoby to, że

pociski zawierające m. in. bo­
jowe środki trujące, przemie­
szczają się w różne strony.

lak przebiegały obrady byłego Prezydium KC KPCz
w nocy

PRAGA (PAP)
Jak informuje CTK, dzien­

nik „Rude Pravo” opublikował
21 sierpnia obszerny artykuł
Oldrzicha Szves.tki, byłego
członka Prezydium KC KPCz,
o posiedzeniu tego organu w

nocy z 20 na 21 sierpnia 1968 r.

W artykule krytykowana jest
ta wersja o przebiegu owego
posiedzenia, której autorem

był dawny kierownik wydziału
prasy KC KPCz Duszan Havli-
czek i którą opublikowano w

prasie czechosłowackiej 23 i
24 sierpnia ub. roku.

„Pomimo istnienia szeregu
zgodnych z prawdą konkret­
nych danych posiadanych przez
Havliczka, o których było też

poinformowane Prezydium KC
KPCz, reportaż opublikowany
w sierpniu ubiegłego roku bez­
czelnie wypacza wiele faktów i
wielce tendencyjnie interpre­
tuje przebieg posiedzenia” —

pisze O. Szvestka.
Autor artykułu przypomina

rozbieżności w sprawie po­
rządku obrad ówczesnego pre­
zydium i pisze, że Dragomir
Kołder domagał się zmiany
tego porządku ,w sposób umo­
tywowany i logiczny zalecając
by w pierwszej kolejności o-

mówiono „informację o aktu­
alnej sytuacji politycznej”. O-
mówienie tej informacji mu-

siało nieuchronnie wpłynąć na

dyskusję nad dwoma poprzed­
nio zgłoszonymi materiałami
(tj. projektem informacji KC
KPCz dla XIV nadzwyczajne­
go zjazdu partii i projektem
rezolucji).

Wspomniana „informacja”
zawierała o wiele głębszą ana­
lizę ówczesnej sytuacji, aniże­
li referat, z którym miał wy­
stąpić na zjeździe A. Dubezek,
oraz projekt rezolucji zjazdo­
wej.

„Opierała się ona — pisze
dalej O. Szvestka — na szere­
gu faktów i dochodzeń, ujaw­
niała różne niewłaściwe ten­
dencje w naszym rozwoju spo­
łecznym i ukazywała w nale­
żytym świetle, jak odbywały
się pizygotowania do zjazdu,
a także — rzecz główna —

zwracała uwagę na wielce nie­
odpowiedni skład delegatów

z 20 na 21 sierpnia 1968 roku
Artykuł O. Szvestkl w „Rudym Pravie”
mających wziąć udział w XIV
zjeździe i na ogromny spadek
liczby delegatów robotni­
czych”.

Następnie O. Szyestka
stwierdza, że wszyscy członko­
wie Prezydium z góry wiedzie­
li, że w dyskusji nad „infor­
macją o aktualnej sytuacji po­
litycznej” ich poglądy będą
rozbieżne, jak to się kilkakrot­
nie zdarzało już przedtem.

„Bywało tak zawsze, kiedy
chodziło o przeanalizowanie
ówczesnej sytuacji. Jedni usi­
łowali znacznie upiększyć roz­
wój wydarzeń w kraju, inni
zaś traktowali realistycznie sy­
tuację w partii i w państwie.
Były to dwie podstawowe
tendencje Prezydium”.

Jak pisze O. Svestka, I.
Smrkovsky w ciągu tygodnia
czy może dwóch tygodni zmie­
niał swoje poglądy o 180 stop­
ni. Raz nawoływał do poczy­
nienia naglących kroków, mó­
wiąc, że w przeciwnym wy­
padku „nie damy sobie rady
z tą kontrrewolucją”. Innym
razem utrzymywał, że „wszyst­
ko u nas jest w porządku”,
Dyskusja na temat „informa­
cji o aktualnej sytuacji poli­
tycznej a przede wszystkim o

materiałach zaproponowanych
przez tow. tow. D. Koldera i
A. Indrę, była burzliwa i ner­
wowa”.

Przeciwko informacji opo­
nowali F. Kriegel, I. Smrkoy-
sky oraz jeszcze dwaj lub
trzej uczestnicy posiedzenia
prezydium — stwierdza arty­
kuł. Informację o aktualnej
sytuacji politycznej aprobowali
w zasadzie towarzysze D. Koł­
der, V. Bilak, J. Plller i A. Ka­
pek. Pozostali nie zdążyli się
już wypowiedzieć.

„O godzinie 23.35 do lokalu,
w którym zasiada Prezydium,
przybywa tow. O. Czernik i

komunikuje, źe wielkie jedno­
stki wojskowe pięciu krajów
socjalistycznych przekroczyły
granice naszej Republiki —

pisze O. Szvestka w następnej
części artykułu.

Niektórzy członkowie Pre­
zydium „mogli przypuszczać

już o 10 wieczorem, że wojska
krajów socjalistycznych zo-

stały uruchomione. Dziś, prze­
glądając archiwalne materia­
ły, stwierdziłem, że mogli o

tym wiedzieć i na pewno już
wiedzieli oni o tym przed
godz. 8 wieczorem owego dnia.
Była to druga przyczyna na­
pięcia jakie panowało owej
nocy wśród członków Prezy­
dium jednakże zachowali oni
tę wiadomości na własny u-

żytek...
„Zgłoszono wniosek, ażeby

Prezydium uchwaliło oświad­
czenie w związku z sytuacją,
jaka się wytworzyła wskutek
wejścia do naszego kraju
wojsk pięciu krajów socjali­
stycznych. Równocześnie po­
stanowiono, że na dzień na­
stępny zostanie zwołane ple­
num KC KPCz”.

Dalej w artykule dziennika
„Rude Pravo” czytamy: ..to­
warzysz A. Dubezek wkrótce
po ogłoszeniu wiadomości o

wejściu wojsk pięciu krajów
socjalistycznych oświadczy!
m. in. że powinien ustąpić ze

stanowiska pierwszego sekre­
tarza KC KPCz i wobec tego
podaje sie do dymisji. Nikt
nie reagował na te jego sło­
wa".

„Dopiero potem informuje
on prezydium KC KPCz o li­
ście Biura Politycznego KC
KP7R do Prezydium KC
KPCz. który, według Jego
wersji, został mu doręczony
19 sierpnia. W tym liście z du­
żym naciskiem zwrócono u-

wagę na to, że kierownictwo
naszej partii nie wykonuje
porozumień zawartych pod­
czas rokowań w Czernej n/Ci-

Są”
„Jest to wręcz nieprawdo­

podobne, ale fakt pozostaje
faktem — Prezydium powinno
było natychmiast jeszcze 19
sterania, a w najgorszym wy­
padku na początku posiedze­
nia 20 sierpnia, zostać poin­
formowane o treści tak do-

ważnego listu. Co te właści­
wie brio — bohaterstwo, czy
skrajne nieodpowiedzialne po-
stenowanie?” — pyta O. Szve-
stka.

Jak pisze dalej autor. Pre­
zydium nie zostało również

poinformowane o liście L.
Breżniewa do A. Dubczeka, o

treści rozmowy telefonicznej
z L. Breżniewem i o treści
rozmowy z J. Radarem.

F. Kriegel, I. Smrkovsky I

niektórzy inni stanowczo do­
magali się, aby do oświad­
czenia w sprawie sytuacji
włączono akapit, który — jak
stwierdza się w artykule —

miał, „scharakteryzować de­
cyzje pięciu krajów socjali­
stycznych jako faktyczną a-

gresję, jako okupację”. Ten
akapit został sformułowany 1

opublikowany w następują­
cym ujęciu: „Prezydium KC
KPCz uważa ten akt za

sprzeczny nie tylko ze wszyst­
kimi zasadami stosunków
między państwami socjali­
stycznymi, lecz i za podepta­
nie podstawowych norm pra­
wa międzynarodowego”.

Cytując swój pogląd zapro­
tokołowany
plenum KC
biegłym O.
„Razem z

członkami Prezydium
wałem przeciwko temu
towi. Motywując swe

wisko, stwierdziliśmy,
akapit zawiera wezwanie do
oporu i do walki, co mogłoby
.pociągnąć za sobą tragiczne
wydarzenia, i że należy per­
traktować z przedstawicielami
radzieckimi... Nasze argumen­
ty, mające na względzie inte­
resy klasy robotniczej oraz

całego naszego narodu, dykto­
wane były uczuciami interna-
cjonalistycznymi, nie
jednak wysłuchane”.

W dalszym ciągu
stwierdza: „Ci, którzy

na listopadowym
KPCz w roku u-

Szvestka pisze:
trzema innymi

głoso-
akapi-
stano-

że ten

zostały

autor

wypo­
wiadali się przeciwko tej czę­
ści oświadczenia, zostali na­
zwani zdrajcami, zwłaszcza
przez F. Kriegela i Smrkov-
skiego. Było to wyrazem nie
tylko silnej urazy osobistej i

nieczystego sumienia, lecz
również politycznego awan-

turnictwa, politycznego ha­
zardu, gdy wchodziły w grę
losy kraju”.

W następnej części artyku­
łu O. Szvest.ka podkreśla, że

„wszyscy czołowi działacze

partyjni wiedzieli, iż istnieje
możliwość wkroczenia wojsk
pięciu krajów Układu War­
szawskiego, jeżeli nie będzie­
my wykonywać porozumienia
zawartego w Czernej”. Zda­
niem O. Szvestki, decydują­
cym fatalnym błędem była
nieobecność przedstawicieli
KPCz na spotkaniu w Warsza­
wie.

„Po pierwsze, nie odpowia­
dało to zasadom naszej polity­
ki postyczniowej, w myśl któ­
rych należało wykorzystać
wszelkie środki polityczne dla
rozwiązania istniejących pro­
blemów. Przez to, że nie wzię­
liśmy udziału w spotkaniu
warszawskim,
faktycznie tę
Przedstawiło to nieuchronnie
naszą politykę w innym, no­
wym dla naszych sojuszników
świetle. Po drugie, nasza od­
mowa wywołała wielką falę
nacjonalizmu, która przed
Czerną była sztucznie wzma­
gana”.

W końcowej części artykułu
czytamy m. in.: „W Czernej
nad Cisą zawarliśmy — pod­
kreślam — porozumienia w

duchu partyjnym, które stano­
wiły i powinny były stanowić
wyjście z kryzysu, w który się
uwikłaliśmy w stosunkach z

pozostałymi krajami socjali­
stycznymi i partiami komuni­
stycznymi. Nigdy jednak nie
będę mógł zrozumieć dlaczego
niektórzy nasi politycy nego­
wali istnienie porozumień z

Czernej, choćby nawet ust­
nych, niezafiksowanych na

papierze. Z małymi wyjątkami
nie wykonaliśmy żadnego z

głównych przyrzeczeń czy
punktów porozumień zawar­
tych w Czernej nad Cisą”.

Podkreślając to autor pisze:
„kierownictwo polityczne do­
prawdy nie mogło wdawać
się ze swoimi partnerami w

grę, w której nie są przestrze­
gane najelementarniejsze re­
guły. Tymczasem niektórzy
nasi działacze bez żenady u-

prawiali taką właśnie grę z

największym krajem socjali­
stycznym — Związkiem Ra­
dzieckim oraz z innymi na­
szymi przyjaciółmi”.

odrzuciliśmy
możliwość.
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ODZNAKI
I PROPORCZYKI BPS histerię antyradziecką
Podczas konferencji Sa­

morządu Robotniczego w

Sądeckich Zakładach Ele-
ktro-Węglowych w Biego-
nicach 55 pracowników o-

trzymało odznaki BPS, a 7
brygad proporczyki.

W ZABYTKOWYM
DWORKU W DOŁĘDZE
Wojewódzki Konserwa­

tor Zabytków zadecydował
o wpisaniu w rejestr zaby­
tków pięknego dworku w

Dołędze, w powiecie brze­
skim. Usytuowany w par­
ku dworek pochodzi z pier­
wszej połowy XIX w. Po­
wstanie tutaj ośrodek pra­
cy twórczej literatów .

PRZED WYSTĘPAMI
W NRD

Po wielu występach w

kraju, a ostatnio także w

Finlandii, członkowie zes­
połu pieśni * tańca przy
Spółdzielni PLiA „Pilsko”
w Żywcu udali się na za­
służony wypoczynek. Od
września zespół rozpocznie
przygotowanie nowego pro­
gramu, z którym wystąpi
w NRD na festiwalu
połów regionalnych.

zes-

NA RYNKI
ZAGRANICZNE

Wyroby Spółdzielni
„Tarnowska Odzież” zdo­
bywają rynki krajów soc­
jalistycznych. Spółdzielnia
przekroczyła swoje zada­
nia eksportowe, zarówno w

złotych obiegowych jak
dewizach.

i

MODERNIZACJA
SKLEPÓW

GSPlacówki handlowe
w powiecie proszowickim
zmieniają się na korzyść.
W tym roku odnowiono
już 50 sklepów, do 26
wprowadzono nowe urzą­
dzenia chłodnicze, nad 36
sklepami zainstalowano
nowoczesne, estetyczne
szyldy.

Odległość Księżyca
od Ziemi

NOWY JORK (PAP)
Uczonym w obserwatorium

McDónalda w Fort Davis (stan
Teksas) udało się uzyskać od­
bicie wiązki światła laserowe­
go od reflektora pozostawio­
nego na powierzchni Księżyca
przez lunonautę Armstronga
i z dokładnością do 4 metrów
zmierzyć odległość od Ziemi
do Księżyca.

Przedstawiciel obserwato­
rium oświadczył, iż odległość
ta wynosi 373.787.265 m.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Według doniesień z Pekinu,

w Chinach trwa kampania
antyradziecka rozpoczęta na­
tychmiast po prowokacji

I zbrojnej na granicy radziec­
kiej. dokonanej przez maoi­
stów w dniu 13 sierpnia. W
całym kraju na placach miej­
skich, w fabrykach, w insty­
tucjach i szkołach organizo­
wane są wiece, na których
mówcy maoistowscy przedsta­
wiają ludności fałszywą wer­
sję ostatniego incydentu gra­
nicznego, rzucają oszczerstwa
na Związek Radziecki, oskar­
żając go o „agresję i imperia­
lizm”. Dzienniki pekińskie
pełne są antyradzieckich ar­
tykułów. Propaganda ta prze­
kazywana jest nieustannie
przez radio. Najbliżsi współ­
pracownicy Mao Tse-Tutiga
otwarcie zalecają swoim pro-
pagandystom, aby wpajali
narodowi chińskiemu „bez­
graniczną nienawiść” do
ZSRR. Maoiści sądzą, że przy
pomocy antyradzieckiej histe­
rii uda im się rozwiązać wła­
sne, skomplikowane problemy
wykorzystują czad szowinisty­
czny, aby położyć kres nie
kończącym się waśniom mię­
dzy ugrupowaniami we wła­
snych szeregach i uzasadnić
dławienie wszelkiej
wobec kursu Mao
W ostatnim czasie
ły wiadomości o rozruchach
w Szansi, które
przy pomocy wojska, o wystą­
pieniach ludności przeciwko
maoistowskim „komitetom re­
wolucyjnym” w prowincjach
Hunan, Hebei i innych rejo­
nach. A oto propagandziści
maoistowscy na wiecach an­
ty radzieckich mówią o konie­
czności „zespolenia się wokół
wielkiego przewodniczącego
Mao Tse-Tunga do „walki z

wrogiem”.
Maoiści wykorzystują o-

szczerczą gadaninę o rzeko­
mym niebezpieczeństwie ra­
dzieckim, do uzasadnienia dal­
szej militaryzacji kraju i no­
wych kroków „zaciskania pasa
przez ludność”.

Pod hasłem „nie bać się
trudności i śmierci”, „przygo­
towywać się na wypadek woj­
ny”, zabierają oni chłopom
chińskim wszystkie plony.
Brak artykułów spożywczych
i niektórych innych towarów
uzasadniają „koniecznością
tworzenia zapasów wojen­
nych”. Przy pomocy kampa­
nii antyradzieckiej maoiści
starają się wpoić narodowi
chińskiemu wielkomocarstwo­
we zaborcze idee Mao Tse-

Tunga. Nawet uczniom — na

specjalnie organizowanych
lekcjach antyradzieckich opo­
wiada się, że znaczna część te­
rytorium ZSRR na Dalekim
Wschodzie i w środkowej Azji

należała jakoby i powinna
ponownie należeć do Chin.
Również za granicą maoiści
rozpowszechniają propagando­
we brednie, starając się „u-
zasadnić” swe obłędne rosz­
czenia terytorialne. Przed pa­
roma dniami agencja Sinhua
rozpowszechniła w stolicach
pewnych państw afrykańskich
biuletyn, w którym twierdzi,
że narody, radzieckich repu­
blik Azji Środkowej pragną
„ścisłego sojuszu z Chinami”.

W USA, NRF i Anglii naj­
bardziej reakcyjne
specjalizujące
munizmie z

podchwytują
antyradzieckie
maoistów. Częstokroć pisani­
na ta robi wrażenie podju­
dzania do nowych prowokacji
antyradzieckich.

dzienniki
się w antyko-
zadowoleniem

powtarzają
kłamstwa

i

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

nizowanych przez dywersyjne
i zbrodnicze elementy, ich
bezprawne działanie i akty
wandalizmu, zagrażające na­
szej spokojnej pracy, bezpie­
czeństwu i życiu obywateli o-

raz wyrządzające szkody na­
szemu mieniu społecznemu.

Prezydium w całej rozciąg­
łości aprobuje, podjęte zgod­
nie z prawem, kroki rządu
CSRS zmierzające do utrzy­
mania spokoju i porządku w

naszym kraju oraz w pełni
popiera wszystkie te posunię­
cia, które zapewnią umocnie­
nie państwa socjalistycznego
a dzięki temu normalne życie
i spokojną pracę naszego na­
rodu.

Prezydium Zgromadzenia
Federalnego wzywa obywate­
li Republiki, zwłaszcza mło­
dzież, by potępili te bezpraw­
ne działania przyczynili się do
zachowania porządku społecz­
nego i aktywnie dopomagali
w niedopuszczaniu elementów
dywersyjnych do ich bezpra­
wnej akcji.

Na zielonym rynku

Owoców i warzyw
opozycji

Tse-Tunga.
nadchodzi-

zdławiono

będzie mniej niż się spodziewano

I
I

(Inf. wł.) Centrala
dzielni Ogrodniczych
w regionie krakowskim naj­
większym zaopatrzeniowcem
rynku w warzywa i
stoi obecnie
zadaniem:
wzrastający
te artykuły,
wiem, że tegoroczna zmienna

pogoda bardzo niekorzystnie
wpływa na wysokość oraz ja­
kość
— w

tami
ców.

Po
truskawek 1 czereśni pociesza­
no się spodziewanym urodza­
jem jabłek, gruszek i innych
owoców oraz takich warzyw,
jak: kapusta, cebula, marchew,
pomidory i ogórki. Niestety,
nie jest z tym tak dobrze jak
przewidywano. Jeśli chodzi o

owoce to nie należy oczeki­
wać „klęski urodzaju”, m. in.
najbardziej poszukiwanych
późnych odmian jabłek oraz

śliw, których zbiory ocenia się
na ok. 60 proc, średniej z o-

statnich lat. Dużo natomiast jest
jabłek kompotowych, mniej
szlachetnych. Panująca na

przełomie lipca i sierpnia su­
sza najwięcej zaszkodziła po­
midorom, których CSO sku­
pia na dobę zamiast 90 ton —

ok. 40. Z ogórkami jest po­
dobnie, a istniejący skup w

wysokości 100 ton dziennie
nie wystarcza nawet na za-

Spół-
będąca

owoce,
przed trudnym

jak zaspokoić
wciąż popyt na

Okazuje się bo-

zbiorów. Stąd dość duża
porównaniu z innymi la-
— cena warzyw i owo-

nieudanych zbiorach

spokojenie potrzeb zakładów
przetwórczych. Kiepska jest
również jakość tegorocznej
kapusty i marchwi, choć sy­
tuacja pod tym względem
przedstawia się w Krakow-
skiem znacznie lepiej niż w

Warszawskiem, Wielkopolsce
czy na Pomorzu. W sumie,
trzeba się jednak liczyć z

tym, że zimą i na wiosnę przy­
szłego roku na zielonym ryn­
ku mogą wystąpić trudności.

(en)

Nacjonalizacja
importu surowców

w Indiach
DELHI (PAP)

Rząd Indii postanowił zna-

cjonalizować import surowców
przemysłowych a także tę,
dziedziny eksportu, które ma-

znaczenie dla
państwowe-

ma zdaniem
politycznych
dla dalszego

ją szczególne
rozwoju sektora
go. Decyzja ta
komentatorów
duże znaczenie
umocnienia gospodarki kraju
gdyż dotąd import tak waż­
nych surowców jak stal, ba­
wełna i ropa naftowa znajdo­
wał się w rękach towarzystw
prywatnych.

PRAGA (PAP)
Prezydent CSRS L. Svobo-

da i pierwszy sekretarz KC
KPCz G. Husak przyjęli na

Hradczanach 20 bm. przedsta­
wicieli dowództwa czechosło­
wackiej armii ludowej z mi­
nistrem obrony narodowej
gen. Dżurem na czele.

Przedstawiając stanowisko
dowództwa gen. Dżur oświad­
czył m. in.: „Przyszliśmy, aby
jeszcze raz w imieniu włas­
nym, w imieniu dowództwa
czechosłowackiej armii ludo­
wej oraz wszystkich żołnierzy
i oficerów zapewnić was, jako
najwyższych przedstawicieli
partii i państwa, że czechosło­
wacka armia ludowa zdecydo­
wanie stoi po stronie kierow­
nictwa partii i państwa. Kon­
sekwentnie wykonuje ona po­
wierzone jej przez was zadania
Gotowa jest także wykonać in­
ne zadania, które jej postawi­
cie w interesie naszego ludu
pracującego i dalszego budo­
wnictwa socjalistycznego w

kraju”.
21 sierpnia w godzinach

wieczornych agencja CTK o-

publikowała następujący ko­
munikat:

,— Według informacji orga­
nów rządu CSRS, w pierwszej
i drugiej połowie dnia na te­
rytorium republiki panował
w zasadzie spokój. Również
sytuacja w Pradze polepszyła
się w istotny sposób w porów­
naniu z ubiegłą nocą.

Mimo intensywnej propa­
gandy uprawianej przez dy­
wersyjne elementy antysocja­
listyczne oraz trwającej od
kilku tygodni kampanii niena­
wiści ze strony zachod­
nich rozgłośni radiowych, lu­
dzie pracy 21 sierpnia skiero­
wali się do swoich zakładów
podobnie jak w poprzednich
dniach. W kopalniach ostraw-
skich na zmianę poranną
przybyło nawet więcej górni­
ków niż przewidywał plan.

W przedsiębiorstwach i in­
stytucjach na całym teryto­
rium praca przebiegała nor­
malnie. W niektórych wyjąt­
kowych wypadkach stwier­
dzono tendencję do strajków,
ale nie spotkała sie ona z po­
parciem ze strony ludzi pra­
cy. Po zmianach porannych
robotnicy jak zwykle wracali
z pracy do domu. Dobrze za­
pewniono transoort artyku­
łów spożywczych i zaopatrze­
nie ludności było regularne.
Komunikacja mieiska działa­
ła jak zwykle. Tvlko w poje­
dynczych wypadkach były
znów nróbv gromadzenia oby­
wateli, zwłaszcza w centrum

■Pragi, a także w Brnie i Li-
"bercu. a w Pradze i Brnie wy­
darzyły sie nowe aktv prze­
mocy i wandalizmu. We wszy­
stkich wypadkach dzięki n-

peratvwnvm działaniom or­
ganów bez.p’ec7eństwa pu­
blicznego oraz jednostek armii
i milicji ludowej takie próby
zlikwidowano i wszędzie e-

nergicznie przywrócono po­
rządek.

Od rana 1 w ciągu dnia na-

pływają liczne wiadomości o

pozytywnym oddźwięku prze­
mówień tow. tow. Svobody i
Kusaka na zebraniu praskiego
aktywu KPCz wśród obywate­
li.

Pracownicy różnych przed­
siębiorstw i spółdzielni dekla­
rują zdecydowane poparcie
dla polityki KC KPCz, Frontu

Narodowego i rządu republiki,
domagają się zachowania spo­
koju, odrzucają próby organi­
zowania samowolnych poczy­
nań, a zwłaszcza potępiają z

oburzeniem wandalizm grup
antysocjalistycznych w Pradze
w nocy z 20 na 21 sierpnia.

Spokojna w zasadzie sytu­
acja w godzinach porannych i
popołudniowych dnia dzisiej­
szego stanowi rezultat wiel­
kich wysiłków organizacji par­
tyjnych, Frontu Narodowego
oraz organów państwowych i

gospodarczych, stanowiąc do­
wód absolutnej większości o-

bywateli.
Prezydium rządu CSRS wy­

raża uznanie funkcjonariu­
szom organów bezpieczeństwa
publicznego, armii i milicji lu­
dowej, pracownikom aparatu
państwowego i gospodarczego
za ich ofiarną służbę pełnioną
częstokroć w skomplikowanej
sytuacji. Wzywa ono znów
wszystkich obywateli, by po­
magali utrzymać spokój i e-

nergicznie odrzucali każdą
próbę zakłócenia porządku pu­
blicznego.

Korespondent dziennika New
York Times Paul Hofmann
został w czwartek wydalony z

Czechosłowacji z powodu wro­
gich wypowiedzi na temat

przywódców czechosłowackich.

Polscy żużlowcy są dobrej myśli
Wczoraj opuścili nasz kraj

żużlowcy, którzy w najbliż­
szą niedzielę wezmą udział w

finale europejskim indywidu­
alnych mistrzostw świata na

żużlu. Zawody odbędą się w

Olching (NRF). Polska ekipa
uda się w następującym skła­
dzie: Henryk Gluecklich, Jan
Mucha, Edward Jancarz, Zbi­
gniew Podlecki, Andrzej Po­
gorzelski, Antoni
Andrzej Wyględa.
zespołu jest Józef
Oprócz Polaków
pojadą groźni Szwedzi, repre­
zentanci ZSRR i Norwegowie.
W ekipie szwedzkiej znajduje
się były mistrz świata Ove
Fundin. Z tego turnieju do
finału światowego, który od­
będzie się 13 września na to­
rze Wembley w Londynie

awansuje 10 zawodników. Jest
więc szansa, że 5 naszych re­
prezentantów wystąpi w fina-
nach o tytuł mistrza świata na

londyńskim torze.

„Spiegel"
kontra Strauss

Izba cywilna sądu krajowego
w Monachium skazała wydaw­
cę „Spiegla”, Rudolfa Augstei-
na na karę grzywny w wyso­
kości 10 tysięcy marek, ponie­
waż dotychczas nie cofnął o-

skarżeń pod adresem obecnego
ministra finansów Franza Jo-
sefa Straussa, niegdyś mini­
stra obrony, iż dopuścił się
korupcji przyjmując pieniądze
w czasie sprawowania urzędu.
Augstein zamierza wnieść re­
wizję przeciwko temu wyro­
kowi do najwyższego sądu
krajowego w Monachium.

Spór o odwołanie oskarżeń'
datuje się od czasu ogłoszenia
wyroku przez federalny trybu­
nał sądowy w Karlsruhe z 29
października 1968 roku. Sąd
ten zatwierdził wyrok niższej
instancji i zamknął tym sa-'
mym przeszło czteroletnie spo­
ry dotyczące zarzutu korupcji.

Augstein zapłacił dotychczas
przyznaną Straussowi sumę 25
tysięcy marek, jako odszkodo­
wanie za „straty moralne”. Je­
śli chodzi o odwołanie na pi­
śmie oskarżeń, do czego został
zobowiązany, polecił powiado­
mić swego adwokata, że „nie­
stety nie widzi takich możli­
wości”.

s

Hitlerowski plan podboju kra­
jów Europy, a przede wszystkim
Polski, przewidywał między innymi
ożywienie i uaktywnienie ugrupo­
wań niemieckiej mniejszości naro­
dowej, z którymi Hitler wiązał wiel­
kie nadzieje. Stąd też został poło­
żony wielki nacisk na całkowite ich
pozyskanie i związanie bezpośred­
nio z ruchem narodowo-socjalisty-
cznym.

§

Polski. Tak rozpoczął się proces
montowania sieci organizacyjnej
Deutsche Vereinigung, czołowej or­
ganizacji V kolumny w Polsce.

Obok centrali Deutsche
nigung, w szybkim tempie
wała rozbudowa komórek
wych w miastach i wsiach
i Wielkopolski

Politycznym kierownikiem ko­
mórki był zaufany członek NSDAP,
który obok werbowania członków i
czuwania nad realizacją dyrektyw
partii hitlerowskiej, był zobowiąza­
ny do składania co pewien czas in­
formacji wywiadowczych do kon­
sulatów niemieckich w Polsce. Uzu­
pełnieniem licznych placówek w te­
renie była sieć organizacji społecz-

Verei-

następo-
tereno-

Pomorza

Woryna i
Trenerem

Olejniczak,
w Olching

TRENER KESSLER

OBSERWATOREM

MECZU

POLSKA-NORWEGIA

Trenera reprezentacji Holandii
G. Kesslera, z którego drużyną
spotka się nasza reprezentacja
piłkarska w rewanżowym elimi­
nacyjnym spotkaniu mistrzostw
świata w Chorzowie w dniu 7

września br., bardzo Interesuje
aktualna forma polskiego zespo­
łu. Z tego względu zapowiedział
on swój przyjazd do Łodzi na

mecz Polska — Norwegia.

Profilaktycznie o „Cracovii”

Popatrzmy prawdzie w oczy

zanim nie będzie za późno
Człowlek rozumny, prawidło­

wo myślący, jeżeli ma np. do

wykonania określoną, trudną
pracę — to gromadzi na rzecz

tej działalności pewien zasób
sił i środków. Po prostu przy­
gotowuje się do wykonania
stojącego przed nim zadania.
Dobry gospodarz, uczciwie
dbający o swój dom na ogół
zabezpiecza jego przyszłość.
Zyje nie tylko dniem dzisiej­
szym, dba przede wszystkim o

domu dni przyszłe. Odpowie­
dzialny kierownik zakładu pro­
dukcyjnego czy usługowego,
jeżeli ma np. napięte plany
produkcyjne, bądź do wykona­
nia dodatkową pracę, również
gromadzi sity, mobilizuje zało­
gę, szkoli ją, przygotowuje ka­
dry, posiada określone rezer­
wy. Logiczne — prawda?

Niestety, zaprzeczeniem tych
uwag jest sytuacja jaką od
kilku lat obserwujemy w za­
służonym klubie „Cracouta”.
Symptomów braku w „Craco-
vii” odpowiedniego i odpowie­
dzialnego kierownictwa jest
wiele. Nie wdając się w szcze­
góły — do których powrócimy
jeszcze — przytoczmy kilka

spraw jakże wymownych a

budzących niepokój od lat f

miesięcy. 1 tak np. likwidacja
wielu sekcji, trwające w nie­
skończoność inwestycje na

stadionie piłkarskim, zaniedba­
ny stadion lekkoatletyczny i
basen kąpielowy, niezagospo­
darowany obiekt przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego, nienajlep­
sza sytuacja finansowa czy
choćby kłopoty ze zwołaniem
ostatniego walnego zebrania
klubu. To nie plotki i mrzon­
ki, to fakty, które dobitnie po­
twierdzają nasze

stwierdzenia.
Ale oto

problem,
światło”,
drużyny
vii”, z tak

wprowadzonej na powrot

ekstraklasy. Obserwowaliśmy
wszystkie dotychczasowe me­
cze ,,Cracovit” z „Zagłębiem”
Wałbrzych, z „Polonią” Bytom
i ostatni z „Ruchem”. Jakie z

nich płyną wnioski: z jednej
strony ogromna ambicja, ser­
ce i wola walki u zawodników
oraz widoczna praca trenera

a z drugiej zaś, jaskrawy brak

wartościowych rezerw, zawod­
ników. Żenujący niedobór do­
brych piłkarzy — wynikający z

braku elementarnej troski o

przyszłość klubu ze strony
pewnych osób z jego kierow­
nictwa. Czy tak powinno wy­
glądać zabezpieczenie kadrowe

ligowej jedenastki, że prak­
tycznie dziś nie ma kim grać?
Czy fakt, że za kontuzjowa­
nych zawodników nie ma prak­
tycznie kogo wstawić do ze­
społu, ma być pozytywnym
świadectwem dla zarządu i

prezesa klubu? Czy ci zawod­
nicy, którymi dysponuje aktu­
alnie trener Matias — to

tycznie najlepsi na jakich
„Cracouię”?

Nie tragizujemy. Mamy
piero początek sezonu,

chcemy w sposób ostry zwró­
cić uwagę tym, którzy zajmu­
jąc się de nomine a nie de

■facto „Craconią”, na to, że
kolejne zaprzepaszczanie do­
robku tak zasłużonego klubu,
będzie przez nas piętnowane,
podawane do publicznej wia­
domości. Sygnalizować będzie­
my takie fakty opinii społecz­
nej i sportowej Krakowa,
przedkładać je władzom pań­
stwowym i partyjnym. Dlacze­
go? Po prostu dlatego, że życie
sportowe jest dziś także wa­
żnym elementem całokształtu
życia społecznego a i w nim

obowiązuje zasada odpowie­
dzialnych ludzi na odpowie­
dzialnych stanowiskach i ucz­
ciwego rozliczania się z powie­
rzonej pracy i funkcji.

fak-
stai

ao-

Ale

poprzednie

się kolejny
„czerwone

wyłania
kolejne
Jest nim sytuacja

piłkarskiej „Craco-
wielkim trudem

do WŁADYSŁAW GRUDA

ODDZIAŁ SZTURMOWY
NIEMCZYZNY

Przemawiając na wiosnę 1934 ro­
ku podczas poufnej konferencji w

Berlinie do przedstawicieli niem­
czyzny zagranicznej Hitler m. in.
powiedział: „Panowie (...) na was

spoczywa jedno z najważniejszych
zadań naszego ruchu. Obecnie nie
wystarczy już, tak jak dawniej, sa­
mo czuwanie nad zachowaniem
niemczyzny. Powinniśmy uczynić z

niej oddział szturmowy (...) Każdy
z was powinien odtąd wykonywać
rozkazy, które otrzyma od najwyż­
szej władzy (...) Pierwsza rzecz,

której żądam od was, to ślepe po­
słuszeństwo. Nie do was należy de­
cydowanie o tym, co ma być zro­
bione w waszym zakresie działania,
a i ja sam nie zawsze będę mógł
wyjaśnić wam szczegółowo moje za­
mierzenia. Posłuszeństwo to powin­
no wypływać z waszego zaufania do
mnie. Dlatego nie mogę tolerować
między wami przedstawicieli metod

parlamentarnych".
To przemówienie charakteryzuje

w sposób dobitny agresywne zamia­
ry Hitlera oraz zwrot, jaki miał na­
stąpić w działalności niemieckich
organizacji mniejszościowych w

Polsce.
Na odbytym w Sopocie w 1934

roku zebraniu przedstawicieli orga­
nizacji mniejszości niemieckiej w

Polsce, specjalny wysłannik Hessa

zagroził najsurowszymi konsekwen­
cjami tym, którzy by przeciwstawili
się poleceniom Hitlera, zmierzają­
cym do podporządkowania mniej­
szości niemieckiej kierownictwu
Rzeszy. Na tym właśnie zebraniu
postanowiono utworzyć na Pomorzu
Gdańskim i w Wielkopolsce masową
organizację „Zrzeszenie Niemieckie”
(Deutsche Vereinioung fur Posen—
Pommerellen — DV), która zrzesza­
łaby mniejszość niemiecką na tym
terenie, instruowaną i finansowaną
z Berlina. Na przywódcę tej organi­
zacji wyznaczony został z inicjaty­
wy Alberta Forstera zaufany czło­
wiek partii hitlerowskiej Hans
Kohnert, już wówczas członek
NSDAP i SS, ziejący nienawiścią do . Pomorze instruktorów,

Dr ffScaf&ł Fuks

oficerów Abwehry — wojskowego
wywiadu, którzy obok szkolenia bo­
jówek V kolumny hitlerowskiej w

posługiwaniu się bronią, szyframi i
sygnalizacją, przygotowali nowe

punkty oparcia dla niemieckich dy-
wersantów.

Do poważniejszych ośrodków
szkolenia niemieckiej V kolumny
w Polsce zaliczyć należy: obszerną
posiadłość ziemską Guentera Mo-
drowa w Bączku, w powiecie ko-
ścierskim. Uczono m. in. posługi­
wać się niemiecką bronią. Kilka
dwutygodniowych kursów dla człon­
ków Deutsche Vereinigung z po­
wiatu kartuskiego odbyło się w po­
siadłości Waltera Georsa w Boninie,
powiatu Kartuzy. Tam mieścił się

Piątą kolumną
na Pomorzu

nych, gospodarczych i kulturalnych
obejmująca wszystkie dziedziny ży­
cia mniejszości niemieckiej.

OŚRODKI DYWERSANTÓW

Najbardziej rozbudowane komór­
ki Deutsche Vereinigung istniały w

powiatach nadgranicznych: w Tcze­
wie, Chojnicach, Sępolnie, Wejhe­
rowie, Pucku, Grudziądzu, Wyrzy­
sku, Brodnicy, Kościerzynie, Toru­
niu, Inowrocławiu, Tucholi i Mogil­
nie. Niektóre przygraniczne posia­
dłości ziemskie, których właściciela­
mi byli koloniści niemieccy — człon­
kowie Deutsche Vereinigung, stano­
wiły punkt oparcia dla osób, które
zamierzały nielegalnie przekroczyć
granicę do Rzeszy. Tam, część z nich
przydzielona została do niemieckich
oddziałów
jących się

Inni po
pod osłoną
tów na teren Polski, przeważnie dla
wykonania zadań sabotażowych.
Korzystali oni z pomocy i popar­
cia okolicznych kolonistów niemiec­
kich.. Ta samą drogą przysyłano na

przeważme

frontowych przygotowu-
do napadu na Polskę,
„przeszkoleniu” zostali
nocy zrzuceni z samolo-

również magazyn broni dla bojówek
niemieckiego podziemia.

Dużym ośrodkiem szkolenia nie­
mieckiej V kolumny, i to bardzo
dogodnym ze względu na położenie
terenu, była posiadłość ziemska
Hansa Juergena non Wilckensa, po­
łożona na południowy zachód od
Sępolina w miejscowości Sypniewo.

Wyjątkowo rozbudowany ośrodek
szkolenia bojówek dywresyjnych
znajdował się w majątku Horsta
Kuhle w Małym Kacku koło Orło­
wa. W piwnicach budynków gospo­
darczych zamurowana była aż do
wybuchu wojny broń.

SYGNAŁ DLA BOJÓWEK
Front działalności dywersyjnej

V kolumny rozszerzał się w mia­
rę przygotowań do ataku na Pol­
skę. Na krótko przed wybuchem
wojny, szef Deutsche Vereinigung
— Hans Kohnert wrócił z Berlina
odzie, jak oficjalnie głosił, przeby­
wał na uroczystościach związanych
z urodzinami Hitlera. Dla zorgani­
zowanego i przeszkolonego podzie­
mia niemieckiego w Polsce nasmł
szczególny okres, rozpoczął się o-

statni etap prowokacji. Jedni sze­
rzyli panikę, inni gromadzili b i-'
l o n, który następnie wywożony
był do Gdańska, powodując w ten

sposób trudności i panikę na rynku
pieniężnym. Wzmogła się antypol­
ska propaganda o rzekomych prze­
śladowaniach mniejszości niemiec­
kiej.

Równocześnie mnożyły się celowo
organizowane „incydenty" granicz­
ne. Część bojówek V kolumny sta­
ła w pogotowiu.

Hitlerowski krążownik „Schleswig-
Holstein”, który rankiem 1 wrze­
śnia zaczął ostrzeliwać Wester­
platte, był równocześnie sygnałem
do zbrojnego wystąpienia niemiec­
kiej V kolumny. Miasta i wsie Po­
morza były świadkiem zdradzieckie­
go działania grup dywersyjnych.
Bez przerwy sypały się strzały do
żołnierzy polskich z dachów domów
zamieszkałych przez Niemców. Dy-
wersanci niemieccy, przebrani w

mundury żołnierzy polskich, sze­
rzyli panikę w szeregach wojska
polskiego. Przy pomocy nielegal­
nych radiostacji sygnalizowano
miejsca koncentracji wojsk polskich,
które były następnie przedmiotem
ataków lotniczych Luftwaffe. Do

zbrojnego wystąpienia niemieckie­
go podziemia doszło w szeregu
miastach. Ujawnił się w pełni cha­
rakter działalności Deutsche Verei-

nigung. Dywersja niemiecka osią­
gnęła swój cel, terroryzując ludność

polską miast i wsi.

Wraz z zajęciem Polski rozpoczę­
ła się krwawa, ponura noc okupa­
cji, mająca trwać kilka lat. Na

„wcielonych" do Rzeszy ziemiach
Pomorza Gdańskiego i Wielkopolski
zastosowano najbardziej bezwzględ­
ny terror. Najokrutniej rozprawiali
się z Polakami członkowie Deutsche
Vereinigung. Szef tej organizacji,
Kohnert, zrzucił maskę. W depeszy
wysłanej do Hitlera zapewniał go
o swojej wierności. Wódz Trzeciej
Rzeszy odznaczył go złotą odznaką
honorowego członka NSDAP, Him­
mler awansował Kohnerta i odzna­
czył go pierścieniem trupiej czaszki,
przeznaczonym dla wysokich i za­
służonych oficerów SS.

Dodajmy na

równo Hans
członkowie V
rzu — Georg
Udo Milbrand,
bert Rentz, Hans Juergen non Wilk-
kens i Karl von den Groeben — sa

aktualnie czołowymi funkcjonariu­
szami Ziomkostwa Prus Zachód
nich (Landsmannschaft Westprous-
sen), którzy nadal nie rezygnują.

że za-
i inni
Pomo-
Coelle,

zakończenie,
Kohnert, jak
kolumny na

Anger, Ernst
Paul Pockrandt.. Al-

I

I
I

Józef GLEN

aktywnego człon-

Polskiego Towa-

Ekonomicznego 1

kolegę.

st. referent ekonomiczny
PBM Nowa Huta,

ur. 7. VII. 1916 r.,
zmarł nagle

dnia 21 sierpnia 1969 r.

W Zmarłym tracimy o-

flarnego 1 sumiennego pra­
cownika,
ka Koła

rzystwa
drogiego

Pogrzeb odbędzie się w

sobotę, dnia 23 sierpnia, o

godzinie 11, na cmentarzu

Podgórskim.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada
Zakładowa i Rada Robot­
nicza Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego No­
wa Huta oraz Zarząd Kola
PTE przy PBM Nowa Huta

WŁADYSŁAW

FIJAŁKOWSKI
Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 20 sierp­
nia 1969 r., w wyniku tra­
gicznego wypadku zmarł

długoletni pracownik Za­
kładu Transportu Przemy­
słu Mięsnego w Krakowie.

W Zmarłym tracimy wzo­
rowego pracownika i bli­
skiego nam kolegę.

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
koleżanki i koledzy

Koszykarze rozpoczęli przygotowania
do mistrzostw Europy

W czwartek w Zakopanem roz­
poczęło się zgrupowanie treningo­
we kadry narodowej koszykarzy
przed mistrzostwami Europy. Tre­
nerem zespołu Jest Witold Za­
górski. Zespół, który przygotowu­
je się pod Giewontem do mi­
strzowskich spotkań, startować

będzie w tegorocznych mistrzo­
stwach Europy, które odbędą się
z końcem września w Neapolu.
Ogółem powołano 18 zawodników.

Są to: Brzozowski, Cegielski, Ce-

gliński, Dolczewski, Gula, Jurkie­
wicz, Kalinowski, Korcz, Kozak,
Kwiatkowski, Łikszo, Ładniak,
Łopatka, Niemiec, Pasiorowski,
Seweryn, Trams i Zarzycki. Już
z zestawienia nazwisk widać, że

obok rutyniarzy, trener Zagórski
powołał w skład kadry szereg

młodych 1 obiecujących zawodni­
ków.

Zgrupowanie w Zakopanem po­
trwa do dnia 1 września. Następ­
nie reprezentacja Polski w dniach
od 2 do 6 września rozegra serię
spotkań sparrlngowych z koszyka­
rzami amerykańskimi, którzy
przyjeżdżają na tournee po Pol­
sce. Reprezentacja Polski na mi­
strzostwa Europy Uczyć będzie 12
zawodników 1 uda się do Włoch

już w połowie września br.

PIŁKARSKA LIGA

MIĘDZYOKRĘGOWA
W niedzielę piłkarze ligi mię-

dzyokręgowej rozegrają drugą
kolejkę spotkań. W rundzie tej
dojdzie do pojedynków grupy
krakowskiej. Wawel podejmuje
Górnika Jaworzno, stadion Wa­
welu, godz. 15, a Unia Oświęcim
gra mecz wyjazdowy z Vlctorlą
Jaworzno.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją: Resovia — KSZO, Karpaty —

Górnik Wesoła, Broń — Radomiak,
Górnik Wojkowice — Raków, Star
Starachowice — Górnik Święto­
chłowice i Walter — Wisłoka.

MISTRZOSTWA
JUNIORÓW

WOJSKA POLSKIEGO

W niedzielę na stadionie WKS
Wawel w Krakowie nastąpi uro­
czyste otwarcie piłkarskich mi­
strzostw Wojska Polskiego junio­
rów. W finałowym turnieju u-

dzlał wezmą: Legia W-wa, Zawi­
sza Bydgoszcz, Śląsk Wrocław,
Lublinianka, Flota Gdynia, Grun­
wald, Orzeł i Wawel.

Mistrzostwa rozegrane zostaną
systemem każdy z każdym i trwać

będą od 24 do 31 sierpnia. Za­
wody rozgrywane zostaną 2x30

min., z tym, że w czwartek 28
bm. jest dzień przerwy. Początek
meczów godz. 10, 11.15, 12.30.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 sierpnia 1969 r.

zmarl, w wieku lat 85

inż. rolnik Zygmunt MAZURKIEWICZ
główny hodowca Stacji Hodowli Roślin Polanowice z siedzibą
w Górce Narodowej, nestor hodowców roślin w Polsce,
członek komitetów doradczych przy Ministerstwie Rolnictwa
i Zjednoczenia Hodowli Roślin i Nasiennictwa, twórca szeregu
odmian roślin uprawnych, ocenionych wysoko w Polsce

i za granicą,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem *X-lecia PRL oraz Złotym

Medalem Wystawy w Liege za osiągnięcia hodowlane.

W Zmarłym tracimy długoletniego, do ostatniej chwili

życia czynnego kierownika prac hodowlanych Krakowskiej
Hodowli Roślin, wychowawcę szeregu hodowców roślin

w Polsce oraz serdecznego i cenionego kolegę i towarzysza
pracy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 sierpnia, o godz. 12.30,
w Krakowie na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

I PRACOWNICY

ZARZĄDU KRAKOWSKIEJ HODOWLI ROŚLIN
W KRAKOWIE

SiSfflJWSSBtti-!

W KILKU WIERSZACH

• W Budapeszcie zakończyły
się międzynarodowe zawody Go-
kartów. W klasyfikacji indywidu­
alnej wygrał Soporow (ZSRR) 430

pkt. Wyprzedził on swego roda­
ka Litkiego 381 pkt. Drużynowo
zwyciężyła drużyna Związku Ra­
dzieckiego. Dalsze miejsca za­
jęli: NRD, Węgry 1 Polska.

• Sztafeta lekkoatletek angiel­
skich 3x1500 m ustanowiła nowy
rekord świata na tym dystansie
rezultatem 13.38,4.

• Tytuł mistrza Europy w wa­
dze piórkowej w boksie zawodo­
wym zdobył Włoch Galii, który w

Barcelonie pokonał
Calvo w 14 rundzie

przewagi.
• W ostatnim dniu

tycznych mistrzostw Związku Ra­
dzieckiego uzyskano kilka

brych rezultatów. W rzucie

szczepem kobiet zwyciężyła
winnikowa rezultatem 59,60
bieg na 1500 m wygrał Pantelej
3.40.5 . a w skoku w dal zwyciężył
Ter Owanesjan 8,04.

• W Eger rozpoczął się między­
narodowy turniej bokserski. W

pierwszym dniu z Polaków wal­
czył Osiak w wadze półśredniej
1 wygrał swą pralkę z Czeganem
(Węgry) przez tko.

Hiszpana
na skutek

lekkoatle-

do-
o-

Sa-

m,

i
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NA STRAŻY POLSKIEGO NIEBA

JUBILEUSZ

MISTER „CEKOP

23 sierpnia 1944 roku ludowe lotnictwo wojskowe,
sformowane w ZSRR pułki lotnictwa myśliwskiego
„Warszawa" i nocnych bombowców „Kraków”, prze­
szło chrzest bojowy na przyczółku warecko-magnu-
szewskim, zapoczątkowując tym swój udział w końco­
wej fazie rozgramiania hitlerowskiej III Rzeszy. Była to
chlubna kontynuacja ponad trzydziestoletniej tradycji
„polskich skrzydeł". Polacy należeli bowiem do pierw­
szych pilotów i konstruktorów lotniczych świata, a wiele
ich wyczynów przeszło do historii. Tak np. w 1910 roku

Grzegorz Piotrowski ustanowił światowy rekord długo­
ści przelotu z pasażerem. Jeszcze przed pierwszą woj­
ną światową dokonywał lotów polarnych inż. Nagór­
ski. W latach międzywojennych do najpiękniejszych
kart polskiego lotnictwa należał przelot w 1926 r. kpt.
pil. B . Orlińskiego i L. Kubiaka z Warszawy do Tokio
i z powrotem, pierwsze miejsce wywalczone w 1932 r.

na samolocie polskiej konstrukcji RWD-5 przez por.
pil. Fr. Żwirkę i inż. St. Wiaurę w Międzynarodowych
Zawodach Lotniczych „Challenge", przelot w tym sa­
mym roku kpt. S . Skarżyńskiego nad południowym At­
lantykiem, sukcesy naszych czołowych „baloniarzy":
Bajana, Burzyńskiego, Hynka.

Wielki wkład w walkę z hitlerowskim najazdem wnio­
sło, pomimo niewspółmiernie gorszego wyposażenia,
polskie lotnictwo wojskowe wraz z obroną przeciwlotni­
czą, niszcząc we wrześniu 1939 r„ jak podają źródła
niemieckie, 285 samolotów i prawie drugie tyle uszka­
dzając, Rozpoczętą wówczas walkę lotnicy polscy kon­
tynuowali przez cały okres wojny - we Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Afryce, a następnie na froncie wschodnim.

Ogółem wykonali oni na wszystkich frontach około 110

tys. lotów bojowych, zestrzelili na pewno 967 oraz

prawdopodobnie 202 samoloty nieprzyjaciela, uszko­
dzili około 300, a ponadto zniszczyli około 190 pocis­
ków lataiacych V-1 i wiele inneąo sprzętu bojoweąo.
Ponad 2500 pilotów polskich zginęło śmiercią lotnika.

Lata powojenne były okresem wielkiego rozwoju i

systematycznej modernizacji ,,polskich skrzydeł" oraz

obrony powietrznej, dzięki czemu nasze niebo nie jest
dziś puste. O współczesnym polskim lotnictwie wojsko­
wym oraz obronie powietrznej kraju mówią w wypo­
wiedziach dla Agencji Robotniczej dowódcy obu ro­
dzajów wojsk.

Mówi gen, dyw. pil. Jan RACZKOWSKI Mówi gen, dyw. pil. Roman PASZKOWSKI

Lotnictwo ludowego
ćwierćwiecza

Nieustanny
dyżur bojowy

O
sile i sprawności
Wojsk Lotniczych,
o ich gotowości
bojowej decyduje
wiele czynników,
najważniejszą je­

dnak rolę odgrywają ludzie
pełniący lotniczą służbę w po­
wietrzu i na ziemi. Mamy o-

becnie liczną kadrę doświad­
czonych i świetnie wyszkolo­
nych pilotów, wysoko wykwa­
lifikowanych inżynierów, tech­
ników i mechaników lotni­
czych. Mamy kadrę oddaną
całym sercem ojczyźnie i spra­
wie socjalizmu. Znakomita
większość żołnierzy Wojsk
Lotniczych wzrastała i wy­
chowywała się w Polsce Lu­
dowej, uczyła się władać bro­
nią w szeregach Ludowego
Wojska Polskiego.

Wielki jest udział szkół i u-

czelni cywilnych oraz aero­
klubów regionalnych i orga­
nizacji społeczno-politycznych
w wychowywaniu i nauczaniu
młodzieży lotniczej, która tra­
fia do naszych szkół i jedno­
stek. Mogliśmy dzięki temu w

ostatnich latach znacznie pod­
wyższyć poziom szkolenia spe­
cjalistycznego. Oficerska Szko­
ła Lotnicza w Dęblinie, która
wychowała tylu znakomitych
pilotów i nawigatorów — u-

czestników walk o wolność,
przekształcona została nie­
dawno w wyższą uczelnię.

Cenimy sobie wysoko udział
w szkoleniu kadr lotniczych
takich uczelni, jak Akademia
Sztabu Generalnego, Wojsko­
wa Akademia Techniczna i
Folitechnika Warszawska. W

przygotowaniu młodszego per­
sonelu technicznego i kadr
dowódczych średniego szczeb­
la coraz znaczniejszy jest u-

dział nowo utworzonych szkół
chorążych. Trwa wreszcie nie­
ustanne szkolenie w jednost­
kach lotniczych, gdzie ćwi­
czenia polegają głównie na

działaniu w warunkach zbli­
żonych do warunków bojo­
wych.

W niedawnych ćwiczeniach lot­
niczych Układu Warszawskiego, w

których brało udział lotnictwo
radzieckie, czechosłowackie i pol­
skie, piloci nasi wykazali się mi­
strzowskim opanowaniem umie­
jętności taktycznych oraz bardzo

wysoką sprawnością 1 skuteczno­
ścią działań. Sprzęt będący w

dyspozycji naszych lotników (jak
no. naddźwiękowe samoloty my­
śliwskie Mig-21 oraz samoloty ty­
pu SU-7 i Inne) jest w warunkach

bojowych niezwykle groźną 1 sku­
teczną bronią. Lotnictwo, jak
wiadomo, jest dziedziną, w któ­
rej postęp techniczny, będący re­
zultatem ciągłych poszukiwań, co­
raz to lepszych rozwiązań kon­
strukcyjnych — jest szczególnie
duży. Nadążamy za tym postę­
pem 1 systematycznie unowocze­
śniając sprzęt (w okresie minio­
nego 25-lecia dziesięciokrotnie
zmienialiśmy m. in. typy 1 wer­
sje myśliwskich maszyn bojo­
wych), mamy obecnie samoloty
wysokiej klasy, mamy również

odpowiednie urządzenia pokłado­
we 1 naziemne, zapewniające
pieczeństwo latania.

Aparaty, na których latają
scy lotnicy, w zależności od

posażenia radiotechnicznego
lektronlcznego oraz uzbrojenia,
działają jako samoloty myśliw­
skie, szturmowe bądź bombowe.

Wysoką klasę światową reprezen­
tują produkowane w kraju śmi­
głowce i samoloty szkolne, w

tym zwłaszcza śmigłowce Ml-2 1
szkolno - treningowe samoloty
TS-11 „Iskra”. Dużymi osiągnię­
ciami mogą poszczycić się polscy
konstruktorzy lotniczy. W okre­
sie powojennym zbudowali oni

bez-

pol-
wy-
1e-

m. In. ponad dwadzieścia prototy­
pów (nie Ucząc różnych wersji)
samolotów sportowych, gospodar­
czych, szkolno-trenlngowych i

śmigłowców. Dzięki wydatnej po­
mocy Związku Radzieckiego od­
budowaliśmy i rozbudowaliśmy
własny przemysł lotniczy. Wy­
twarzamy różne typy samolotów

bojowych, których produkcja o- ;

parta jest na licencji radzieckiej.
Produkujemy dla potrzeb wła­
snych i na eksport szybowce.

Wojska Lotnicze przeżywają
ciągłą ewolucję. Będąc zdolne do

wykonywania samodzielnych za­
dań, we współdziałaniu z bronią
pancerną, jednostkami zmechani­
zowanym! bądź okrętami, lotni­
ctwo nasze, obok obronnej stano­
wić może także potężną siłę u-

derzenlową gotową do działania
w każdych warunkach atmosfe­
rycznych, o każdej porze roku,
dnia 1 nocy. Wspólnie z Innymi
rodzajami wojsk naszych Sił

Zbrojnych lotnictwo gotowe jest
do odparcia ewentualnej agresji,
do zapewnienia bezpieczeństwa 1

pokoju ludowej ojczyźnie.
Z lotnictwem, a zwłaszcza z po­

jedynczymi samolotami latający­
mi nad naszą ziemią, społeczeń­
stwo może się spotkać niemal co­
dziennie. Trudniej natomiast ze­
tknąć się z działaniem lotnictwa
w większych lub mniejszych ze­
społach, np. nad poligonem. Jed­
nak od czasu do czasu lotnicy de­
monstrują swe umiejętności pub­
licznie na defiladach z okazji hi­
storycznych rocznic 1 świąt na­
rodowych. W tym roku np. mie­
szkańcy stolicy mogli z dużą —

Jak sądzę — satysfakcją podzi­
wiać bardzo skomplikowane 1 nie­
zwykle precyzyjne szyki setek sa­
molotów 1 śmigłowców, jakie
przelatywały kllkakroć nad War­
szawą w toku przygotowań do de­
filady 25-lecia.

Niestety — udział w samej de­
filadzie mogły wziąć tylko śmi­
głowce. Ze względu na złe wa­
runki atmosferyczne nie uczestni­
czyło w niej lotnictwo szybkie.
Chociaż nasi lotnicy są w pełni
przygotowani do działań bojo­
wych w każdych warunkach, to

jednak szyki, które zaprogramo­
wano na defiladę, niezwykle pre­
cyzyjne 1 zgrane w bardzo dużych
zespołach, mogły być zademon­
strowane tylko przy sprzyjającej
aurze.

Doceniając w pełni rosnącą
wciąż rolę lotnictwa w syste­
mie obronności kraju, będzie­
my w dalszym ciągu doskona­
lić swoje umiejętności, sta­
wiać przed sobą coraz to więk­
sze wymagania w szkoleniu i

dyscyplinie, w umacnianiu go­
towości bojowej. Będziemy

: nadal wychowywać młodych
’

żołnierzy na chlubnych trady-
’

cjach wyniesionych z okresu
. walk lotnictwa polskiego w

: wojnie obronnej 1939 roku, w

■walce z faszystowską agresją
• na Wschodzie i na Zachodzie,
• na szczytnych tradycjach Lu-
■dowego Wojska Polskiego, na

[ rewolucyjnych ideałach. Ra-
’

mię przy ramieniu, skrzydło
. w skrzydło z naszymi towa-
: rzyszami broni, z żołnierzami

armii państw Układu War­
szawskiego będziemy wiernie
strzec nienaruszalności na­
szych granic i zdecydowanie
bronić socjalizmu i pokoju.

W realizacji tych wielkich i
szczytnych zadań kierować się
będziemy, jak zawsze do tej
pory, interesami narodu oraz

wytycznymi wyrazicielki tych
interesów — Partii.

Korzystając z okazji, pragnę
zapewnić społeczeństwo, że

jak dotychczas, również w

przyszłości oddamv wszystkie
swoje siły i umiejętności dla
zapewnienia krajowi bezpie­
czeństwa oraz dalszego poko­
jowego rozkwitu i rozwoju.

W
ojska Obrony Po­
wietrznej Kraju w

ciągłej gotowości
bojowej strzegą bez­
pieczeństwa i niena­
ruszalności naszych
granic powietrznych.

Polska, podobnie jak i pozostałe
kraje obozu socjalistycznego, jest
przedmiotem nieustannego rozpo­
znawania, prowadzonego przez
państwa wchodzące w skład pak­
tu NATO. Szczególny nacisk po­
łożony jest na rozpoznanie radio­
elektroniczne, prowadzone przez
krążące na granicy naszych wód

terytorialnych jednostki pływa­
jące Bundesmarine oraz samoloty
rozpoznawcze NRF i innych kra­
jów zachodnich. Wysyła się też
nad nasz kraj balony z aparaturą
szpiegowską. Wszystko to ma na

celu rozpoznanie naszego syste­
mu obrony.

Początkowy okres współczesnej
wojny charakteryzuje się naj­
większym zagrożeniem napaści z

powietrza. Dlatego też posiadamy
silne, dysponujące nowoczesną
bronią i innym wyposażeniem
Wojska Obrony Powietrznej Kra­
ju. Zadaniem tych wojsk Jest za­
chowanie wysokiej gotowości bo­
jowej, zabezpieczenie tym samym
pozostałych rodzajów sił zbroj­
nych i całego kraju przed obcą
penetracją z powietrza i rozpo­
znaniem radioelektronicznym i
wreszcie przed ewentualnym ude­
rzeniem. Z tego też względu Woj­
ska Obrony Powietrznej Kraju
pełnią bez przerwy, w dzień i w

nocy, dyżury bojowe oraz są w

każdej chwili gotowe do podjęcia
nakazanych działań i odparcia
każdego uderzenia.

Struktura organizacyjna, uzbro­
jenie i wyposażenie naszych
wojsk dostosowane są do wyzna­
czonych im zadań. Lotnictwo
OPK posiada na uzbrojeniu no­
woczesne samoloty przechwytują­
ce o prędkościach ponaddżwięko-
wych, wyposażone w elektronicz­
ną aparaturę pokładową połączo­
ną z naziemnym systemem auto­
matycznego naprowadzania na cel
oraz dysponujące niezawodnymi
środkami ogniowymi — przede
wszystkim rakietami klasy „po-
wietrze-powietrze”. Samoloty te

charakteryzują się dużą manę-
wrowością i zdolne są niszczyć
środki napadu powietrznego prze­
ciwnika, z dala od osłanianego re­
jonu. Na podkreślenie zasługuje
wysoki poziom wyszkolenia na­
szych pilotów, ich codzienny
trud 1 pełne poświęcenie przy
wykonywaniu zadań bojowych.

Obok lotnictwa OPK, ważną do

spełnienia rolę posiada artyleria
przeciwlotnicza — rakietowa i lu­
fowa. Artyleria rakietowa wypo­
sażona w różne typy rakiet klasy
„ziemia-powietrze” zdolna jest
niszczyć cele powietrzne zarówno
na małych, jak i stratosferycz­
nych wysokościach. Duże prędko­
ści lotu oraz automatyczne napro­
wadzanie tych rakiet na cele po­
wietrzne stanowią o ich dużej
skuteczności działania w warun­
kach bojowych, co wykazały
przeprowadzone ćwiczenia i strze­
lania. Oprócz jednostek rakieto­
wych, współczesna obrona powie­
trzna wymaga — wymownym po­
twierdzeniem tego jest wojna
wietnamska — także artylerii lu­
fowej. W naszym przypadku są
to szybkostrzelne działa sprzężone
ze środkami wykrywania i na­
prowadzania na cel, co uniezale­
żnia je od pory dnia i warunków

atmosferycznych.
Skuteczność działań lotnictwa

OPK i artylerii przeciwlotniczej
w znacznej mierze uzależniona

jest od sprawnego funkcjonowa­
nia jednostek radiotechnicznych,
których system wykrywania, roz­
poznania i przetwarzania danych
umożliwia automatyczne napro­
wadzanie na cele powietrzne sa­
molotów i rakiet. Jednostki ra­
diotechniczne są wyposażone w

najnowocześniejszy sprzęt radio­
lokacyjny oraz sprzężone z nim

maszyny matematyczne i inne u-

rządzenia, co zabezpiecza pełną
automatyzację dowodzenia. Należy
pamiętać, że przy dzisiejszym po­
ziomie techniki sam umysł ludz-

ki już nie wystarcza. Reakcja
człowieka jest zbyt wolna, aby
nadążyć za wymaganiami współ­
czesnej obrony przed napadem z

powietrza. Warto podkreślić, że

wojska nasze dysponują sprzętem
elektronicznym i łączności zarów­
no produkcji radzieckiej, jak też

oryginalnym sprzętem konstruk­
cji 1 produkcji polskiej. Sprzęt
polski znalazł wysokie uznanie
wśród specjalistów bratnich ar­
mii.

Szczególna waga zadań, posta­
wionych przed wojskami OPK o-

raz nowoczesna technika, którą
posługują się, wymaga kadr o

szczególnie wysokich kwalifika­
cjach 1 walorach moralno-poll-
tycznych. Nie jest przesadą
stwierdzenie, że w tych jedno­
stkach „pierwszego rzutu” nie ma

nieważnych funkcji. Wobec peł­
nienia przez nie ciągłego dyżuru
bojowego, wielka odpowiedzial­
ność spoczywa na każdym, bez

względu na zajmowane stanowi­
sko służbowe. Z prawdziwą saty­
sfakcją trzeba stwierdzić, że za­
równo szeregowcy, podoficerowie,
jak 1 oficerowie legitymują się z

reguły wysokimi kwalifikacjami.
Wojska Obrony Powietrznej

Kraju współdziałają ściśle — bez

tego trudno wyobrazić sobie sku­
teczność ich działania — z innymi
rodzajami sił zbrojnych, przede
wszystkim z wojskami lotniczy­
mi, marynarką
stkami obrony
także władzami

system obrony
ponadto powiązany z systemem o-

brony całego obozu socjalistycz­
nego, w którym stanowimy ważne

ogniwo. W sąsiadach mamy za­
razem przedpole 1 zaplecze. Zwie­
lokrotnia to naszą siłę i Jest naj­
lepszą gwarancją pokoju. Tylko
w braterskim sojuszu broni 1 w

ścisłym współdziałaniu systemów
obrony powietrznej państw — u-

czestników Układu Warszawskie­
go — można zapewnić bezpieczeń­
stwo pokojowej i twórczej pracy
naszego narodu.

Z okazji Święta Lotnictwa skła­
dam tą drogą całemu stanowi o-

sobowemu wojsk OPK serdeczne

pozdrowienia 1 życzenia dalszych
sukcesów w wyszkoleniu bojo­
wym 1 politycznym oraz pomyśl­
ności w życiu osobistym.

Notował:

CEZARY RUDZIŃSKI

Mister Cekop, Warsaw —

tak nader często adresują za­
graniczni kontrahenci listy
kierowane do najstarszej na­
szej centrali handlu zagranicz­
nego, zajmującej się ekspor­
tem kompletnych obiektów
przemysłowych. W mijającym
w tym roku piętnastoleciu
swej działalności „Cekop” wy­
eksportował 286 zakładów wy­
twórczych do 52 krajów eu­
ropejskich i zamorskich.
Sprzedajemy elektrownie i cu­
krownie, wytwórnie betonów
komórkowych, zakłady górni­
cze i stoczniowe, chemiczne i
motoryzacyjne.

Największym odbiorcą na­
szych kompletnych obiektów
przemysłowych jest Związek
Radziecki. Wśród z górą 100
zakupionych przez towarzyszy
radzieckich zakładów było m.

in. 30 obiektów przemysłu
chemicznego i rolno-spożyw­
czego takich jak — przykłado­
wo — fabryki kwasu siarko­
wego i drożdżownie. Nowym
asortymentem w eksporcie na

rynek radziecki są wytwórnie
płyt z paździerzy lnianych,
których „Cekop” zbudował
już 11.

Pomyślnie rozwijają się
również kontakty z innymi
krajami socjalistycznymi. Do
Bułgarii mister „Cekop” dos­
tarczył np. cementownie i wy­
twórnie płyt pilśniowych, do
NRD wytwórnie betonów ko­
mórkowych, do Czechosłowacji
3 zakłady przemysłu chemicz­
nego.

Bardzo popularny jest fir­
mowy znak „Cekopu” w Azji.
Oto np. w Indii pracuje 10
zbudowanych przez „Cekop”
fabryk, wśród nich fabryka
motocykli i dwie fabryki kon­
strukcji stalowych. W toku re­
alizacji są dostawy urządzeń
dla kolejnej elektrowni opartej
na blokach 125-megawato-
wych. Zakontraktowano rów­
nież dostawę wytwórni mo­
torowerów.

W Iranie „Cekop” wybudo­
wał już 6 cukrowni a siedem
aktualnie rozbudowuje; do I-
raku w kooperacji z radziecki­
mi partnerami dostarczyliśmy

kontrakt „Cekopu” nawiązywał
do przeszło 120-letniej trady­
cji, jaką polscy inżynierowie
mają w budownictwie cukro­
wni.

Dynamiczny w piętnastole­
ciu rozwój eksportu komplet­
nych obiektów to w prostej li­
nii konsekwencja wzrostu po­
tencjału naszej gospodarki.
Zaplecze „Cekopu”, który nie
jest już dziś jedynym w kraju
eksporterem fabryk, stanowi
350 kombinatów i fabryk za­
trudniających łącznie 35 tys.
inżynierów i ponad 223 tys
wykwalifikowanych robotni­
ków. Zakładv 'te korzystają m.

in. z usług 100 instytutów nau­
kowo-badawczych, biur pro­
jektowych i pracowni kons­
truktorskich.

Z roku na rok oferty „Ce­
kopu” sa więc atrakcyjniejsze i
doskonalsze technicznie. Jeśli

warsztaty naprawcze tal ra

kolejowego, urządzenia wodo­
ciągowe i stacje uzdatniania
■wody. Nawiasem mówiąc, pol­
scy specjaliści opracowali pla­
ny zagospodarowania wodne­
go znacznych obszarów Iraku.

Na rynku afrykańskim naj­
poważniejszym kontrahentem
„Cekopu” jest ZRA. M. in.
pierwsza w tym rejonie geo­
graficznym fabryka barwni­
ków i półproduktów chemicz­
nych jest dziełem naszego
przemysłu.

Polskie obiekty przemysło­
we znane są także na konty­
nencie Ameryki Południowej.
Na Kubie np. za pośrednic­
twem „Cekopu” wybudowaliś­
my morską stocznię remonto­
wo-produkcyjną, hutę szkła i
wytwórnię narzędzi. Do Mek­
syku i Urugwaju „Cekop” do­
starczył projekty i dokumenta­
cję techniczną lądowych baz no. do niedawna oferowaliśmy
dla rybołówstwa dalekomor­
skiego, które zyskały wysoką
ocenę specjalistów z różnych
krajów.

Eksport kompletnych obiek­
tów przemysłowych to jedna z

najskuteczniejszych dróg do
zacieśniania współpracy gos­
podarczej i naukowo technicz­
nej między różnymi krajami.
Każda dostawa obejmuje spo­
rządzenie raportu techniczno-
ekonomicznego i dokumenta­
cji, produkcję oraz dostawę i
montaż sprzętu, wreszcie uru­
chomienie zakładu. Realizacja
wszystkich tych przedsięwzięć
stwarza szerokie pole do
współpracy dla specjalistów
zarówno z kraju dostawcy jak
i odbiorcy.

Początek eksportowi kom­
pletnych obiektów dała cukro­
wnia zbudowana w 1954 roku
w Chińskiej Republice Ludo­
wej. Nb. ten inauguracyjny

elektrownie wyposażone w

bloki o mocy 100 MW to obec­
nie dostarczamy turbozespoły
200 MW. Nową dziedziną jest
eksport usług w zakresie bu­
downictwa inżynieryjnego. W
Czechoslowacii dla przykładu
„Cekop” buduje jazy na Łabie
i drore górską, a w NRD zmo­
dernizował 3 odcinki linii ko­
lejowych.

W najbliższym czasie, co jest
efektem podejmowanych w

przemyśle przedsięwzięć na

rzecz specjalizacji eksporto­
wej, „Cekop” oferować będzie
swym licznym kontrahentom
wytwórnie o udoskonalonych
technologiach. Sygnalizuje się
np. możliwość dostawy
twórni płyt pilśniowych
cujących metodą suchą i
twórni płyt wiórowych o

dajności przekraczającej
tys. m sześć, rocznie.
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Szczątki
świątyni Światowida

odkopano na wyspie Rupii

Ostatnio otwarta została
w Domu Artysty Plasty­
ka w Warszawie wysta­
wa tkanin pracowni do­
świadczalnej. Na zdję­
ciu: tkanina artystyczna

Krystyny Cierniak.
CĄF — Sokołowski

obronnym — Arkona. Mieściło
siętuwXIiXIIwiekunaj­
większe sanktuarium zachod-
niosłowiańskich plemion. Wła­
śnie w Arkonie przechowywa­
no wielki drewniany posąg
Światowida. Wyspę i twierdzę
zdobyli w 1168 r. Duńczycy.
Według kronik duńskich Ar­
kona została wówczas zburzo­
na.

Obecnie grupa archeologów
odkopała 90-metrowy wał o-

chronny, ciągnący się do wy­
sokiego urwiska skalnego nad
brzegiem morza. W pobliżu
wału odkryto jaskinię obronną
o szerokości 12—14 metrów,
Przypuszcza się, że należała
ona do jeszcze starszego sys­
temu obronnego, zbudowanego
nrzez zachodnich Słowian.
Wewnetrz jaskini znaleziono
wiele przedmiotów codzienne­
go użytku, pochodzących z XI
i XII wieku.

Uczeni z Akademii Nauk
NRD są przeświadczeni, że
właśnie w tym miejscu znaj­
dowała sie świątynią z uosą-
giem Światowida. Obecnie po-

zostały tylko resztki funda­
mentów. Znalezione w jaski­
ni przedmioty pozwalają przy­
puszczać, że nie była stale za­
mieszkana, używano jej tylko
w razie niebezpieczeństwa.

Prace wykopaliskowe w Ar-
konie trwają nadal, zaś ich re­
zultaty zaprezentowane zosta­
ną uczestnikom Kongresu Ar­
cheologii Słowiańskiej, który
ma się odbyć w przyszłym ro­
ku w Berlinie.

Również na wyspie, tym ra­
zem jednak na jeziorze Tolen-
see, niedaleko Neubrandebur-
ga, znaleziono dwa nosągi sta­
rosłowiańskie. Jeden z posą­
gów wysokości 170 cm, to

rzeźbiony w dębowym drzewie
dwugłowy tors. Zakonana w

warstwach mułu i torfu, fi­
gura ta przeleżała wiele wie­
ków na dnie jeziora i dzięki
temu zachowała sie do naszych
czasów w dobrym stanie. Dru­
gi rosag o wysokości 160 cm,
znacznie bardziej uszkodzony,
jest wizerunkiem kobiety. Ar­
cheologowie uważaja, te po­
sagi te sa bardzo cennym od­
kryciem. Obecnie w pracow­
niach bada się wiek znalezisk.

LEON BIELSKI

nleszczęścle, Michale Toporny, gdyby
się opuściło tą noc, w której była twoja
niemożność ulitowania slą nad godną li­
tości Marlą 1 twoja nienawiść do godnej
litości Marii.

Nie można by mówić o waszym nie­
szczęściu, nie mówiąc o waszej niena­
wiści, bo ta wasza wzajemna nienawiść

była waszym nieszczęściem.
Dlatego trzeba było przynajmniej w

skrócie powiedzieć o tej nocy, przedsta­
wić tę noc, aby ta twoja nienawiść 1
Marii nienawiść była rozumiana jako
nieszczęście, aby człowiek nienawidzący
tak samo jak człowiek błagający o li­
tość 1 tak samo jak człowiek uradowa­
ny był godny zrozumienia.

A porządkując zdarzenia tej nocy, trze­
ba powiedzieć, że Marla szamocąc się z

tobą, Michale, w tej smudze światła 1

obrzucając clę wyzwiskami natrafiła na

twoje silne ramiona stawiające opór i

nagle z tego gwałtownego, bezwstydne­
go domagania się od ciebie miłości po­
padła znów w błaganie o twoją miłość
1 w to skomlenie o to najmniejsze — o

miłość z litości.

Będąc w tym jakby modlitewnym sta­
nie wypowiedziała cicho 1 łagodnie: —

Jestem twoją żoną — ale wypowiedzia­
ła to tak, jakby już z góry przesądziła,
że te słowa nie mogą mleć żadnego zna­
czenia. I nie miały, bo nie mogły mleć,
bo ty, Michale Toporny, byłeś nieszczęś­
liwy na swój sposób, 1 nie mogłeś pójść
za głosem litości, a byłeś zdolny do nie­
nawiści — 1 na tym także polegało two­
je nieszczęście.

A później Marla ulegając złudzeniu 1

zawierzywszy swojemu ciału, próbowała
znów czegoś w rodzaju kuszenia 1 zdję­
ła z siebie tę krótką, grubą i sztywną
koszulę i rzuciwszy ją na podłogę, sta­
nęła całkiem naga w tej smudze świat­
ła; 1 powtórzyła jeszcze raz to zdanie:
— Jestem twoją żoną — ale to nie mog­
ło już mieć znaczenia 1 ona przez chwi­
lę stała w tym świetle, nieruchoma 1

samotna, bo ty, Michale, szybko się od­
sunąłeś od nagiej Marii 1 znów zacząłeś
chodzić po Izbie w tę 1 w tamtą stronę.
A Marla przeżywała wtedy ostatnie swo­
je złudzenie 1 stojąc nago w jasnym pa­
sie światła, myślała może, że clę zdobę­
dzie swoją nagością.

Czy tamtej nocy miałeś, Michale To­
porny, ochotę zabić swoją żonę. Czy
przyszła cl taka myśl, żeby z nią skoń­
czyć?

Iw

głowy,
łość 1

jaklej chwili przyszło cl to do

czy wtedy gdy clę błagała o ml-

byla tym skomlącym psem, czy

do

się
na

wtedy gdy szamotała się z tobą, a może

wtedy, gdy cię kusiła?

Czy chciałeś z nią skończyć z litości
czy z nienawiści?

Różne myśli mogły cl przychodzić
głowy tamtej nocy i jeśli nie uląkłeś
swojej szczerości, to odpowiedziałeś
te pytania, które mogą sobie zadawać
nawet ludzie bardzo dobrzy 1 bardzo
uczciwi.

Ta wasza noc zakończyła się jeszcze
jedną próbą Marli wymuszenia na tobie
miłości; ale ty wtedy bardzo szybko od

niej odskoczyłeś i pobiegłeś w kąt Izby,
bo znów chwyciły cię mdłości i zakrztu-
slłeś się jak chory kot, a Marla, bez­
radna jak dziecko, depcząc po koszuli za­
wlokła się jasnym pasem podłogi do

swojego łóżka.
Później już było milczenie przerwane

krótkim powiadomieniem Marli o twojej
nocy spędzonej z Wiesławą — powiedzia­
nym odważnie i szczerze 1 przyjętym
spokojnie.

A później było odejście. Odchodziłeś
wcześnie rano; gdy odwróciłeś się ple­
cami do łóżka, usłyszałeś plunięcie
Marii, które clę nie dosięgło, a potem,
gdy byłeś już przed domem, odczułeś na

swoich plecach uderzenie bryłą ziemi;
bo Staszek, który się zbudził 1 biegł, aby
pożegnać się Z tobą, Ujrzał plączącą mat­
kę i odczuł jej rozpacz, 1 widząc, że

plunęła za tobą odchodzącym, ohdał

jakoś ulżyć matce 1 myślał, że jej ulży,
gdy wybiegnie za tobą przed .dom i ude­
rzy clę grudą ziemi.

Odchodziłeś mając wciąż za plecami
rodzinny dom 1 byłeś już na polach,
gdy odczułeś wielki przypływ radości.

Takie było to twoje ostatnie odejście
przed ostatnim powrotem 'do rodzinne­
go, już pustego domu, mającego okna

Jest chyba nieco racji W
twierdzeniu, że nasze świe­
tne studenckie zespoły ar­
tystyczne bardziej są zna­
ne za granicą, niż na włas­
nym, ojczystym podwórku.
Wysoka ranga artystyczna,
jaką zdobywają sobie od
wielu lat nasze studenckie
zespoły na różnorakich
międzynarodowych festi­
walach i przeglądach, po­
twierdza się również w

bieżącym roku.

Szczególnie wysokie oce­
ny zdobywają za granicą
polskie enóry studenckie.
Na Międzynarodowym
Konkursie Chórów w

Montreux, w Szwajcarii,
który odbywał się w kwie­
tniu, Akademicki Chór U-

niwersytetu Warszawskie­
go uzyskał III miejsce. W

miesiąc później, na Mię­
dzynarodowym Festiwalu
Chórów Studenckich w

Cork (Irlandia), reprezen­
tujący Polskę Akademicki
Chór Akademii Medycz­
nej z Gdańska zdobył I

nagrodę. Również pierwsze
miejsce w wysoko notowa­
nym Międzynarodowym

Studenckie

za granicą
Festiwalu Pieśni Chóral­
nej w Hadze zajął Akade­
micki Chór Politechniki
Szczecińskiej, zaproszony
zresztą bezpośrednio potem
na tournee artystyczne do
Francji. Warto również
wspomnieć o III miejscu
Akademickiego Chóru U-
niwersytetu Poznańskiego,
jakie zajął, ten zespół na

lipcowym Międzynarodo­
wym Festiwalu Chórów i
Zespołów Folklorystycz­
nych w Llangollen, w

Wielkiej Brytanii.
Także studenckie teatry

z Polski miały już okazję
zaprezentować się w tym
roku zagranicznej publicz­
ności. Wrocławski studenc­
ki teatr pantomimy „Gest”
uczestniczył w Międzyna­
rodowym Festiwalu Teat­
rów Studenckich w Bir­
mingham, Akademicki Te­
atr „Gong II" z Lublina
wziął udział w Światowym
Festiwalu Teatrów Stu­
denckich w Nancy, nato­
miast Studio Baletu No­
woczesnego „Kontrast” z

WSWF z Krakowa wzięło
udział w Festiwalu Kultu­
ralnym w Vaasa w Fin­
landii. Niestety, w regula­
minach powyższych trzech
imprez nie przewiduje się
przyznania nagród.

Nie mamy jeszcze wiado­
mości o tym, jak przyjęto
„Studio Miniatur” Pomor­
skiej Akademii Medycznej
ze Szczecina na odbywa­
jącym się w sierpniu świa­
towym Festiwalu Pokoju

. w Istambule. Obecnie zaś

będziemy trzymać kciuki
za powodzenie Studenckie­
go Kabaretu „To tu” z

Gdańska, który wybiera
się w końcu bm. do Mona­
co na Światowy Festiwal

Teatrów Amatorskich.

Tegoroczną serię wyjaz­
dów zagranicznych zakoń­
czy udział Akademickiego
Zespołu Tańca Ludowego
UMSC z Lublina w Mię­
dzynarodowym Festiwalu

Folklorystycznym w Dijon,
który odbędzie się w pier­
wszej połowie września.

zabite deskami wziętymi ze ściany szo­
py, bo tym deskom nie dane było
spróchnieć jako ścianom przybudówki,
1 muslały spróchnieć jako wieloletnia
zasłona ókien opustoszałego domu, czy­
niąca z niego także dożywotnie więzie­
nie dla małego, naiwnego kota, który
zajęty zabawą w pustym domu, nie zdą­
żył umknąć z

zabijał okna.
izby, gdy stryj Mikołaj

VII

nienawiści 1 litości znów
do stacji kolejowej i nie

Po tej nocy
szedłeś polami
oglądałeś się ani na swój dom, ani na

swoje obejście, w którym cię nie zrozu­
miano i opluto, w którym własny twój
syn podniósł na ciebie rękę; nienawi­
dziłeś tej wsi, którą zostawiałeś za swoi­
mi plecami, a z której uchodziłeś chył­
kiem jak złodziej po nocnej wyprawie.

Nienawidziłeś tych rdzawych pól i u-

ciekałeś z tej wsi jak z miejsca objętego
zarazą, 1 byłeś zwrócony w stronę prze­
ciwną: 1 gdyby cl kto wtedy powiedział,
że ty wrócisz do tego domu 1 staniesz

przy nim zmęczony i smutny, nie uwie­
rzyłbyś, bo już obejmowały clę całego te

przypływy wielkiej radości nadbiegające
z tamtego kierunku, do którego byłeś
zwrócony.

Omijałeś ludzi, którzy już zaczęli wy­
chodzić na pola, bo cl się zdawało, że
Ich też nienawidzisz, bo przeszkadzają
cl poddawać się tym falom wielkiej ra­
dości; bo ci się zdawało, że clę chcą
złapać za kołnierz 1 przytrzymać, 1 od­
wrócić twarzą do wsi, a plecami do

twoje-o szczęścia.
Nienawidziłeś, a może cl się tylko zda­

wało, że nienawidzisz tych upartych, ła­
żących wiecznie po polach istot.

(c. d. nastąpi)
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W Nowej Hucie

Przedłużają się
remonty szkół podstawowych

W obliczu wiciu trudności stanie dziatwa szkolna i
nauczyciele w inauguracyjnym i następnych dniach nowe­
go roku szkolnego. Przedłużają się remonty nowohuckich
szkół podstawowych.

Już przed kilkunastoma dniami wykonała roczny plan produkcji
wytwórnia lodów w Nowej Hucie. Niewątpliwie przyczyniły się do

tego letnie upały... Fot. W. Klag

Daleko do zakończenia prac
w Szkole Podstawowej nr 191 ’

w os. Jagiellońskim. Wykonaw­
ca — MPRB-5, zapewnia jed­
nak, że uczyni wszystko, aby
na 1 września były gotowe
przynajmniej sale lekcyjne.
Pozostanie do wykończenia je­
dynie sala gimnastyczna.

Dopiero pod koniec sierpnia
rozpocznie się remont kapital­
ny Szkoły Podstawowej nr 102
przy ul. Bulwarowej i konty­
nuowany będzie już w czasie
roku szkolnego. Uczniowie bę­
dą przenosić się do kolejno
„wykańczanych” pomieszczeń.

Oby, ta wędrówka nie trwała
zbyt, długo, może mieć znacz­
ny wpływ na wyniki naucza­
nia.

Trwa remont Szkoły Podsta­
wowej nr 100 w os. XX-lecia
PRL. Już w tej chwili wiado­
mo, że 1 września oddane zo­
stanie do normalnej nauki za­
ledwie II piętro budynku
szkolnego oraz korytarze I

piętra i parteru.
Z remontami szkół — niedo­

brze, mówi z zakłopotaniem
Zofia Rejis z Wydziału Oświa­
ty Prez. DRN Nowa Huta. Do­
łączamy się do tych uzasad­
nionych obaw i apelujemy o

przyśpieszenie tełnpa robót
Pierwszy dzwonek szkolny po­
winien zabrzmieć w przygoto­
wanym, odnowionym budynku
szkolnym. (her)

Polacy nie gęsi...
. ..ale znajomość obcych języków

już niejednemu przyniosła korzy­
ści. Podnoszenie tej umiejętności
V’ naszym narodzie jest istotną
sprawą. Dba o nią m. in. Minis­
terstwo Oświaty i Szkolnictwa

Wyższego, organizator międzyna­
rodowych obozów. Jeden z nich

zlokalizowany został w Krakowie,
ne Klinach w Szkole Podstawowej
rr97.Od3do27bm.trwatu

obóz młodzieży polskiej i francus­
kiej prowadzony pod patronatem
UNESCO. Wszystkie zabawy, kon-

Dbajmy o czystość naszego miasta

Dworzec...
Taki mały dworzec w Borku

Fałęckim, a brudu na nim, że
na dwa duże by wystarczyło.
Kosze na śmieci dawno nie
sprzątane; przygodni dowcip­
nisie sami je powywracali, wy­
sypując zawartość na zarosłe

Ta mała krakowianeczka zdaje «ię
zastanawiać: jaki tornister kupi

mi mama?

Przerwa
w dostawie prqdu

Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza za przerwę w

dostawie energii elektrycznej w

dniu 25 sierpnia, od godz. 5 .30 do
18. przy ul. Limanowskiego 6—22

1—19, Krakusa 3—19, w Rynku
Podgórskim 1—15, Zamojskiego
1—7, Pstrowskiego 1—8, Rękawka
3—16, Potlebni 2—9, Parkowej 1—8

Cekiery 12—22, Brodzińskiego, Sta-

romostowej. Przy Moście, Celnej i

Węgierskiej.
Bliższych Informacji udziela

Rejon Energetyczny nr 3 ..Pod­
górze”, tei. 586-80, wewn. 555 .

K-77’9

straszydło
chwastami trawniki. Przed bu­
dynkiem dworca, a jakże,
piękne rabaty z kwitnącym
kwieciem, ale trzeba ich szu­
kać wśród wysoko wyrosłych
chwastów. Niechby ktoś chciał
coś zjeść, lub kupić np. ka­
napkę no drogę, nic z tego. V/
Borku Fałęckim nie ma nawet

maleńkiego bufeciku dworco­
wego. Z dwóch kas biletowych
czynna tylko jedna. Niech lu­
dzie stoic, w kolejce. Ktoś kto
budował budynek dworca w

Borku Fałęckim pomyślał o

wnęce, w której powinien być
umieszczony rozkład jazdy. A-
le później nikt tam rozkładu
nie umieścił. Nawet szyby nie
ma, a przewód elektryczny za­
pewne chuligani ukręcili.
Strach mótoić co się dzieje w

WC. Dawno tam nie sprzątano,
a z pękniętej rury woda pięk­
ną fontanną tryska i lot swój
kończy na głowach podróż­
nych.,, (jmc)

wersacje, odbywają się w języku
francuskim. Kierownikiem pro­
gramowym obozu jest pedagog 1

nauczyciel jęz. francuskiego w I

Lic. w Katowicach Ewa Wycisz-
czok.

Przeciętna wieku młodzieży na

cbozie nie przekracza 16 lat. Na
obóz przyjechało 11 młodych
Francuzów i 10 nauczycieli śred­
nich szkół francuskich, oraz 90

młodych Polaków ze średnich
szkół woj. krakowskiego i kato­
wickiego.

Podstawę zajęć stanowi konwer-

sycja w jęz. francuskim, ale nie

tylko. Młodzież zgrupowana na

Kinach poznaje zwyczaje obu na­
rodów. Organizuje się dni polskie
i francuskie, prowadzi się kuch­
nię raz polską, raz francuską, mó­
wi o sztuce obu narodów. Ponad­
to młodzież zwiedza Kraków, była
już w Oświęcimiu, Wieliczce, oglą­
dała Nową Hutę, wystawy ekspo­
nowane w krakowskich galeriach,
spektakle w teatrach. Dla mło­
dzieży polskiej program kończy
się 27 sierpnia, a goście z Franci!

jeszcze przez tydzień zwiedzać bę­
dą Polskę. Obóz o którym mowa

jest pierwszym tego rodzaju w

Krakowie.

MICHAŁ CZARNECKI

Przyjmijcie
studentów

do mieszkań!
Z takim apelem, podobnie jak w

latach ubiegłych Rada Okręgowa
Zrzeszenia Studentów Polskich
zwraca się do wszystkich miesz­
kańców Krakowa. W roku bieżą­
cym rozpoczyna naukę w szko­
łach wyższych naszego miasta 30

tys. studentów. Domy studenckie

pizyjmą około 40 proc. Dla prze­
szło 5 tys. studentów jedyną szan­
są jest znalezienie mieszkania w

kwaterze prywatnej.
Wszyscy, którzy przyjmą stu­

dentów na mieszkanie na podsta­
wie umowy potwierdzonej przez
Radę Okręgową i Wydział Spraw
Lokalowych uzyskują zwolnienie

częściowe lub zupełne z opłat za

r.admetraż. Wydziały Spraw Lo­
kalowych nie będą czyniły trud­
ności w zameldowaniu studentów

kierowanych przez Radę Okręgo­
wa ZSP. Formularze umów można

pobierać w RO ZSP. Umowa za-

warta re studentami ważna jest
przez okres jednego roku I ustala

wzajemne prawa i obowiązki pod-
najemcy (studenta) i najemcy
(właściciela lokalu) oraz odpłat­
ność ze strony studenta. Po wy­
gaśnięciu umowy student musi n-

pn#cić zajmowane pomieszczenie.
Mieszkańcy. którzv wvraźą zgo­

dę na Drzyjecie studentów na mie­
szkanie oroszeni są o zełaszanie

się osobiście, pisemnie lub tele­
fonicznie do Radv Okręgowej
7ł*7«c7enin polskich —

Kraków. Rvnek Główrv 8 I p. teł.
2R9-41 . ?R’-n!ł codziennie w roili.
11.30 do 16.30 z wyjątkiem sobót.

Wypadki, kraksy...
Służba Ruchu Drogowego Mi­

licji Obywatelskiej m. Krakowa
Interweniowała wczoraj w 8 wy­
padkach drogowych.

Ambulatorium Chirurgii Wiązo­
wej Pogotowia Ratunkowego m.

Krakowa udzieliło pomocy 97 oso­
bom.

Stefan Pająk. 1. 16, żarn. Prze­
mysłowa 1/3 jadąc na motocyklu
zderzył się z samochodem marki

„star”. Doznał wstrząsu mózgu
oraz stłuczenia podudzia I barku

lewego.

Studenckie lato

Przepracowali
społecznie 1000 godzin

Stu dziewiętnastu dopiero
przyjętych studentów AGH w

większości zakwaterowanych

Taki oto „uroczy” śmietniczek

znajduje się w sąsiedztwie Mię­
dzynarodowego Hotelu Studenc­

kiego. Komentarz zbyteczny...
Zdjęcia: W. Klag |

PUŁAPKA

Jedna z płyt chodnika na ul.

Urzędniczej jest podmyta, ale
tak zdradliwie, że z pozoru
wygląda jak zwykła, dobrze
ułożona płyta. Niech no jednak
tylko ktoś na nią stąpnie na­
tychmiast przechyla się, a jeśli
jest po deszczu ochlapuje nie­
fortunnego przechodnia fon­
tanną brudnej wody. Trwa to

już od wielu miesięcy. Poty­
kają się mieszkańcy domu,
przy którym jest zastawiona

pułapka, codziennie zamiata
ją troskliwie dozorczynt — ale
nikomu nawet przez myśl nie

przejdzie, by podsypaC 2 szu­
felki piasku i płytę wyrównać.
— To do nas nie należy — mó­
wią: dozorczynt i mieszkańcy
posesji t klną potykając się o

płytę.

PIENIĄDZE I WĘDLINY

Przy ul. Rydla jest sklep
mięsny, a w nim dwie ekspe­
dientki sprzedają mięso i wę­

dliny. Przeliczają pieniądze a

następnie tymi samymi rękami
podają kiełbasę. Dopiero na

Wyraźne protesty klientów zja­
wia się trzecia osoba, która
łaskawie zajmuje się kasą. Wi­
docznie wcześniej jej się nie
chcialo — chociaż przepisy wy­
raźnie regulują tę sprawę.

Przeciw

obojętności
NA PODWÓRKU

Niewielkie podwórko. Wśród

kamiennych ścian skrawek
zieleni ź kilkoma kwiatami i

cherlawym drzewkiem. Pod­
czas suszy marniało na oczach
mieszkańców całej kamienicy...
ale nikt nie pospieszył z wia­
derkiem wody. Nikomu nie za­

leżało. Po co, to do nas nie

należy...

DŁUGOWŁOSI

Dwóch długowłosych wyro- s

stków przechodząc ulicą ry­
suje gwoździem wszystko po
drodze — ściany domów, wi­
szący afisz, świeżo odmalowa­
ną ławkę. Ludzie przechodzą !

obok nich obojętnie. Nikt nię
weźmie smarkaczy za ucho. To
do nich przecież nie należy;
im się nie chce.

A ileż mniej byłoby niepo­
rządków, drobnych, utrudnia­
jących życie mankamentów

gdyby wszystkim zależało na |

estetycznym wyglądzie najbliż­
szego otoczenia .własnego pod­
wórka, ulicy, miasta.

W rozmowach słyszy się czę­
sto wiele krytycznych uwag na

temat ludzkiej obojętności. A

trzeba zacząć od siebie. Niech |
nam się chce! I nie zasłaniaj- ;
my się tarczą „miwisistów” — I

to do mnie nie należy. (z)

na osiedlu Złota Jesień w No­
wej Hucie, podjęło cenne zobo­
wiązania. „My, nowo przyjęci
słuchacze Akademii Górniczo-
Hutniczej im. St. Staszica w

Krakowie wypełniając pro­
gram akcji „lato 69” poprzez
pracę produkcyjną w ramach
stądęnckich praktyk robotni­
czych, na rzecz Przedsiębior­
stwa Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina zobowiązuje­
my się w ramach czynu społe­
cznego przepracować 1000 ro-

boczo-podzin na rzecz Zarzadu
Robót Inżynieryjnych i środo­
wiska”.

Zobowiązanie to w ubiegły
wtorek zostało już w całości
wykonane. Studenci zobowią­
zali się też wziąć udział w so­
cjalistycznym współzawodnic­
twie pracy, jak również udzie­
lać. korepetycji junakom sta­
cjonarnego 141 Ochotniczego
T-Tiifra Pracy ZMS i 7.MW przy
PPB HiL. Zorganizują też
soartakiade SDortowa z udzia­
łem studenckich i junackich
hufców.

(ź)

PRZETARGI

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Bochni —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie robót, w ra­
mach remontu kapitalnego, w budynku Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej, obejmujących:

1) wykonanie boazerii z klepek dębowych, wyso­
kiej na 1 m, na składaniach felcowanej, obrze­
ża felcowane, pomalowanie jej dwukrotnie la­
kierem bezbarwnym, o powierzchni 57 m»,

2) wykonanie bramy frontowej i wewnętrznej,
z konstrukcji żelaznej i szklanej, zgodnie z do­
kumentację będącą w posiadaniu Prezydium.

W zakres prac wchodzą roboty murarskie, stolar­
skie, malarskie, szklarskie i ślusarskie.

Termin wykonania robót, o wartości do wyso­
kości kwoty kosztorysowej, ustala się do dnia 30

września 1969 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zamkniętych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w terminie do dni 10
od daty druku niniejszego ogłoszenia, do Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w Bochni.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kroczymiech u,

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych, związanych z remon­
tem kapitalnym budynku warsztatowego.

Wartość robót określa się na kwotę ok. 470.000 zł.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

,,przetarg”, należy składać w sekretariacie przed­
siębiorstwa, w terminie 10 dni od daty ukazania

się niniejszego ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

bez obowiązku podania przyczyn.
Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa przetargo­

wa odbędzie się w drugim dniu po ustalonym ter­
minie składania ofert, w biurze Dyrekcji.

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej 1 Mieszka­
niowej w Sławkowie, Rynek 23 — ogłasza niniej­
szym PRZETARG na wykonanie remontu kapital­
nego budynku mieszkalnego przy ul. Krakowskiej
nr 1, w Sławkowie.

Zakres prac remontowych obejmuje roboty tyn­
karskie, murarskie, zduńskie, blacharskie i stolar­
skie. — Termin wykonania — do dnia 30 listopa­
da 1969 r.

Roboty należy wykonać w oparciu o dokumen­
tację, która znajduje się do wglądu w Dziale ZGM

Zakładu, Sławków, Rynek 23, codziennie od godzi­
ny 8 do 13, z wyjątkiem niedziel i świąt, do dnia
1 września 1969 r.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach, z napisem „przetarg”, w biurze Zakładu do
dnia 1 września 1969 r., godzina 13,

Oferta winna odpowiadać warunkom podanym
w przepisach rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 20 III 1969 r., w sprawie dostaw robót i usług
na rzecz jednostek państwowych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 wrze­
śnia 1969 r., o godzinie 10, w' lokalu Zakładu —

Sławków, Rynek 23.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
DLA PRACUJĄCYCH PKP

Oddziału Budynków w Tarnowie

ogłasza

DODATKOWE WPISY
do klasj I

specjalność SLUSARZ-MECHANIK.

Uczniowie od klasy I otrzymują:
umundurowanie, ulgi przejazdowe,
odzież ochronną oraz wynagrodzenie
wg obowiązujących przepisów.

Wpisy przyjmuje Oddział Budynków
PKP w Tarnowie, Referat Ogólny — plac
Kolejowy nr 4.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala
Nasienna” Oddział w Tarnowie, ul. J . Dąbrowskie­
go 5 — ZLECI W DRODZE PRZETARGU wykona­
nie montażu baraku biurowca z elementów oraz ro­
boty wodno-kanalizacyjne i gazowe.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, w terminie do dnia 10

września 1969 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SIERPNI/.

Marii

PIĄTEK

STARY (Jagiellońska 1):
mark piosenek — 19.15, OPERET­
KA (Lubicz 48): Miłość szejka —

19.15.

CO,GDZIE,
KIEDY?

10. 12 .30, 14.45, 17, 19.30. SZTUKA*
Kobieta diabeł (jap., 18 1.) — 10, 12

16, 18, 20. TĘCZA: W krainie Ko-
manczów (USA, 16 lat) — 17, 19.15.

UCIECHA: Kowboju do dzielą
(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. U-
GOREK: Gamoń (fr., 14 lat) — 17,
19. WARSZAWA: Polowanie na

muchy (poi., 18 lat) — 15.30, 18.

2C.30. WISŁA: Kasiarz (ang., 14

lat) — 11. Król Edyp (wl., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Dzie­
wica dla księcia (wl., fr.. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Życie
złodzieja (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH: Na szlaku wojen­
nych przygód (czes., 11 lat) — 17 .

ZWIĄZKOWIEC: Pogarda (fr., U

lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Wyzwanie dla Robin Ho­

ndą (ang., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SwiT m. sala: Las powieszonych
(rum., 16 lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIA­
TOWID: Maskarada szpiegów
(ang., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: Urocza gos­
podyni (USA, 14 lat) — 14.45. 17,
19.30. SFINKS: Angelika i król

(fr., 16 lat) 15.45, 18, 20.15.
PŁASZOW — Energetyk: Bajka

o carze Sałtanie (radź., 7lat)—
17. 19.

WIELICZKA

SKAWINA -

ludzie, Hutnik
ZIELONKI

Czterej pancerni i
ZOO (Las Wolski)

godz. 9 do zmroku.

Szczep. 3): 25 lat . PRL — archi- 38.

tektura, urbanistyka, budownic-' 69,
tWO (13—20). PAŁAC ,SZTUKI .'pl.
Szczep. 4): Osiągnięcia ziemi krak.
w 25-leciu PRL. ARCHEOLOGICZ­
NE (Posblska 3): Sztuka peruwiań­
ska (10—141. GEOLOGICZNE (Se­
nacka 3): Świat roślin i zwierząt
v.b. epok oraz wyst. minerałów

(9—17). RYNEK GŁ. 35: Plakat kra­
kowski (13—20). ETNOGRAFICZNE

(pl. Wolniea): (11—15). PRYZMAT

(Łobzowska 3): wyst. prac M.

Sperling 1 J. Jaremy (11—22).
KLUB TPPR (Rynek Gł. 20): Le­
nin w Polsce (15.30—20). PODZIE­
MIA KOŚCIOŁA SW. WOJCIE­
CHA: Dzieje Rynku krak. (10—13).
TPSP (Al. Róż 3): Morze 1 Jeziora.

MUZ. LOTNICTWA (Czyżynyl:
10—14 . KLUB MPiK (Jagiell. 1):
wyst. malarstwa Grupy 5 „Siad”.

Os.

Zwierzyniecka 7, Zakopiańska
N. Huta: A. Struga 36 (tlen).
Kazimierzowskie paw. 106.

PROGRAM I

Gimn. 8.00 Wiad. 8.10 Pięć

APOLLO: Angelika wśród pira­
tów (fr., 16 lat) — 10, 12.30. Śmierć
Indianina (rum., 11 lat) — 15.45, 18,
l?.15 CHEMIK: Wakacje nad m>-

rzem (rum., 14 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Gorące życie (wl.,
16 lat) — 15.45. KIJÓW: Damski

gang (ang., 16 lat) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Czas przeszły (poi., 12

lat) — 18, 20.15. MASKOTKA: Księ­
żniczka (szwedz., 18 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: Rzeka Czer­
wona (USA, 14 lat) — 16, 19. MI­
KRO: Wspaniale wakacje (rum., 14

lat) — 18, 20.15. MŁ . GWARDIA.:

Panienki z Rochefort (fr., 14 lat)

- Górnik: Gringo.
Junak: Twardzi

Hasła nie trzeba.
Krakowianka:

pies,
codziennie od

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy 395

Grzegórzki
Podgórze
Nowa 'Huta

wypadki 09

WAWEL (12—17). SUKIENNICE:

150-lecie ASP (10—15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): poi.
nral. i rzeźba do 1764 r. (10—15).
DOM MATEJKI (Floriańska 41).
Zakupy i dary dla Domu Matejki
(12—18). NOWY GMACH (Al. 3 Ma­
ja 1): Cyna w dawnych czasach

(16—15). PAWILON WYST. (pl.

CHIRURGICZNY: Kopernika'10,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
33. UROLOGICZNY: Prądnicka 55,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
PFDIATRY.CZNY: Strzelecka 2,
CHIRURG. DZIEC.': Kopernika •

7.50
minut o gospodarce. 8 .15 Piosenka
dnia. 8 .18 Muz. 8.44 Piosenka dla
solenizanta. 9.00 Z dziejów lotnic­
twa polskiego. 9.20 Muz. rozrywk.
9.40 Dla przedszkoli — „Na grzy­
by” — aud. sł.-muz. 10.00 Wiad.
10.05 „Sława 1 chwała" — pow.
J. Iwaszkiewicza. 10.25 Koncert
Órk. PR I TV. 10.50 Muz. 11 .00
Mel. rozrywk. 12.25 Estrada pio­
senkarzy. 11 .45 Postęp w gospod.
domowym. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.25 Koncert z polo­
nezem. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Utwory na gitarę. 13.20 Swoj­
skie melodie. 13.40 Więcej, lepiej,
taniej. 14 .00 Pleśni ziemi naszej.
14.30 Koncert muz. rum. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
1 chłopców —

. Lato i ty”. 16.00
Dziennik. 16.10 Popołudnie z mło­
dością. 18.00

kontynenty.
Muzyka i

księgarskiej
życzeń. 20.00 Dziennik.
stiwal Piosenki — Sopot
Dzień Polski. W przerwie Kroni­
ka sportowa. 23.00 Dziennik. 23.10
O co tu chodzi?. 23.15 „Wybrane
balety” — Igora Strawińskiego.
23.52 W. Bryd: — The Bells. 24.00
Wiad. 0.05—3 .00 Pr. ze Szczecina.

Muz. 8.10 Muz. (KR). 8 .25 Próg,
pog. (KR). 8.30 Wiad. 8 .35 Przer­
wa. 15.00 Pawie pióra w Barbaka­
nie — rec. 15.20 Radio-reklama g
(KR). 15.30 Wiedza I życie. 16.00 |

Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa, g
17.00 Problem mierników działał- ft
ności gospod. w warunkach eks- |

tensywnego 1 intensywnego roz- |

woju gospodarki narodowej (KR). [’
17.15 Mel. 17.25 Koncert życzeń 8

(KR). 18.10 Dziennik krak. 18.20 |

„Sonda" — przegląd ekon. 19.00 i
Przegląd wydarzeń „Echo dnia”, g
19.17 Mel. rozrywk. 19.20 Fel. lit. E

19.30 Koncert symf. 20.08 Dysk, g
lit. 20.28 d. c. koncertu. 21.15 0
Skrzydła do ramion — aud. poe- |

tycka. 21.25 Koncert rozrywk. g
22.00 Magazyn „Ż kraju 1 ze

świata". 22.27 Wiad. sport. 22 .30
. . Historii czas współczesny” —

dysk. 22.45 Koncert Ork. PR 1 FV.
23.25 Muz. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z KR.
LOK.

16.11 Pieśni Schuberta I Schu­
manna śpiewa K. Szostek-Radko-
wa. 16.25 „Ciekawostki naukowe”.
16.25 Jazz wczoraj 1 dziś.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego —

w Krakowie, pl. Dominikański 4 — SPRZEDADZĄ
W DRODZE PRZETARGU NASTĘPUJĄCE maszy­
ny i urządzenia:

1) kołnierze do dzież, szt. 3, nr inw. KZPP. PN-

111-1671, 1678, 1674 — cena wywoławcza po 400
zł za szt.,

2) rogalówka bez silnika, nr Inw. KZPP, PN-
1-16 — cena wywoławcza 7.662 zł,

3) rogalówka bez silnika, nr inw. KZPP. ST-1 -262,
cena wywoławcza 5.000 zł,

4) zszywarka do kartonów, z silnikiem, nr Inw.

KZPP, ST-IV-83 — cena wywoławcza 552 zł,
5) wirówka do rozczynu, z silnikiem, nr inw.

KZPP, ST-1-74 — cena wywoławcza 1.220 zł,
6) wózek dzieża, nr inw. KZPP. ST-111 -938 — ce­

na wywoławcza 1.330 zł,
7) wózek dzieża, nr inw. KZPP. ST-I1I-862 — ce­

na wywoławcza 1.474 zł,
8) zbiornik-mieszacz na wodę, nr inw. KZPP, ST-

III-719 — cena wywoławcza 660 zł,
9) wózki do blach, szt. 4, nr inw. KZPP. ST-

111-142, 143, 834, PN-1I1-68 — cena wywoławcza
po 135 zł za szt.,

10) wózek do blach, nr Inw. KZPP. ST-U1-383 —

cena wywoławcza 185 zł,
11) wózki garowe, szt. 3, ur inw. KZPP. PN-I1I-

94, 97, ST-liI-212 — cena wywoławcza po 310
zł za szt.,

12) mieszałka do ciasta bez silnika, nr inw. KZPP.
ST-1-304 — cena wywoławcza 3.690 zł,

13) nueszałka do ciasta, bez silnika, nr inw. KZPP.
ST-I-503 — cena wywoławcza 4.775 zł,

14) wózek gara, nr inw. KZPP, ST-llI-1083 — ce­
na wywoławcza 430 zł,

15) wózki dzieże, szt. 5, nr Inw. KZPP. ST-1II-207,
208, 209, 210, 1081 — cena wywoławcza po 1.695
zł za szt.,

16) dzieła rka do bułek, ręczna, nr Inw. KZPP.
ST--1 -193 — cena wywoławcza 1.141 zł,

17) trzeparki do worków, bez silników, szt. 2,
nr inw. KZPP. ST-l-325, 327 — cena wywo­
ławcza po 1.065 zł za szt.

18) wózek transportowy „multicar”, skrzyniowy,
typ 111.65, model „P”, skręt nożny, napęd ole­
jowy — cena wywoławcza 17.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 3 września 1969 r.,
o godzinie 9, na terenie magazynu materiałów bu­
dowlanych w Krakowie przy ul. Piastowskiej 20.

Ewentualny przetarg II odbędzie się w dniu 17
września 1969 r., o godz. 9, a III w dniu 17 wrze­
śnia, o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić, w ka­
sie KZPP, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej. — Bliższych informacji udziela Dział

Adm.-Gosp. KZPP — Kraków, pl. Domlnikańki 4,
I piętro, w godzinach 7—15. K-7571

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa — zatrudni natychmiast:

KONTROLERA TECHNICZNEGO do pomiaru
norm paliwa na pojazdach samochodowych, posia­
dającego dyplom mistrzowski i zawodowe prawo
jazdy 1 lub 11 kategorii,

OPERATORÓW, z uprawnieniami do obsługi
dźwigów samojezdnych typu „star” oraz ładowarki

typu „Ł-i”.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr. — Dojazd tramwajem nr 5 do

przystanku przy Zajezdni Tramwajowej.

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego —

w Krakowie, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z l i II kate-»

gorią prawa jazdy, do pracy w terenie oraz BLA­
CHARZA do pracy na miejscu. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Pracy i Płacy, pokój 253, 11 piętro ~

w godzinach od 7 do 15.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka 1 — zatrudni natychmiast:
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z 1, II i III

starą kat. prawa jazdy, kwalifikowanych MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, LAKIERNIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZA elektryczno-gazowego,
MURARZA, przyuczonego OGRODNIKA oraz ŁA­
DOWACZY i SPRZĄTACZY ULIC. — Zapewnia się
dobre warunki pracy w nowo otwartej bazie Przed­
siębiorstwa. — Kandydaci przyjmowani są bez skie­
rowania do pracy z Wydziału Zatrudnienia.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni
KAŻDĄ ILOSC MĘZCZYŻN z województw: kra­
kowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, lubelskiego
t białostockiego, w celu wyuczenia zawodu kierow­
cy samochodowego.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszty kursu, gwaran­
tuje zakwaterowanie w komfortowych hotelach ro­
botniczych, zniżkowe kaity stołówkowe.

W okresie trwania nauki zawodu, kandydaci za­
trudnieni zostaną w charakterze ładowaczy, do za-

i wyładunku materiałów budowlanych. — Po za­
kończeniu kursu i zdaniu egzaminu otrzymają pra­
cę w zawodzie kierowcy na nowych podwyższonych
stawkach wynagrodzenia.

Warunki przyjęcia; ukończone 21 lat życia, 7 klas

szkoły podstawowej, uregulowany stosunek do

służby wojskowej, niekaralność sądowa oraz do­
bry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia I Kadr. —

Dojazd tramwajem linii 5 do przystanku przy za­
jezdni tramwajowej.

KOMUNIKATY

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Sławkowie unieważnia niniejszym za­
gubioną pieczątkę o treści: M. Z. G . K. M. — Ogród
Miejski ,/łT J^Wkowie.

■IVfi*, ’ '

Uniewa^ ?ię zagubioną pieczątkę firmową —

o brzmi Nov Restauracja—Kawiarnia—Coctail Bar

Hotel „OzegarFrancuski” Przedsiębiorstwo Państwo­
we KrakóNowzil. Pijarska 13, tel 252-70.

iąż1

Nauka

DO egzaminów mistrzow­
skich we wszystkich za­
wodach — przygotowują
kursy WZS „Oświata”
(zajęcia w soboty i nie­
dziele), telefon 394-23.

KROJU, szycia i modelo­
wania wyuczają kursy
WZS „Oświata”. Kraków
Mazowiecka 8.

KURSY po.naturalne w

atrakcyjnych zawodach
oraz kursy ćieiadniczo-
mistrzowskie — prowadzi
WZS „Oświata’ Kra­
ków, Mazowiec 8, tel.
394-23 i 334-72.

KURSY I
dla

MATURZYSTÓW:
laborantów chemicz­
nych, techniki pracy

1 biurowej, sekretarek,
organizuje ZDZ.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38, (

w godzinach 8—18.

KREŚLEŃ technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laborantów
chemików, monterów
KTV I inne kursy poma­
turalne (dla zamiejsco­
wych zaocznie) — WZS
. .Oświata”. Kraków, Ma­
zowiecka 8. tel. 394-23 i
334-72.

Wiad. 18.05 Ludzie 1

18.25 Koncert. 18.50
aktualności.

lady. 19.30

19.15 Z

Koncert
20.15 Fe-
— 1969 r.

W

40.

Boh. Stalingradu 77 (tlen), Mo­
gilska 16, Grodzka 17, Bronowicka

10.00 „Tunel” — film rum.-radz.
11.30—15.55 — Przerwa. 15.55 Pro­
gram dnia. 16.00 Zapowiedź Dnia

Rumuńskiej TV w TVP. 16.05 „Ja­
cek jedzie do Bukaresztu” — dla
dzieci film rum. 18.25 ..Łabędzie”
— film przyrodniczy. 16.35 Dzien­
nik. 16.50 Rep. film. 17.10 „Tu­
nel” — film rum.-radz. 18.45 Pię­
kno starego kraju. 18.55 Śpiewa
Margarita Pislaru — film, progr.
muz. rum. 1.9 .20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 19.50 Przemówienie am­
basadora Rum. Reptlblik! Socjali­
stycznej. 20.15 INTERWIZJA: IX

Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie. W przerwie:
Dziennik. 22.40 „Hajducy” — film

Dziennik. 7 .50 Piosenka dnia. 1.53 rum. 0 .10 Program na jutro.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.29 Próg. pog. (KH).
5.30 Wiad. 5.40 To dobrze, te tak

się stało — rep. (KR). 5.50 Muz.
6.00 Proponujemy. Informujemy.
6.20 Gimn. 6 .30 Wiad. 6.40 Publi­
cystyka międzynarodowa. 6.50 Mu­
zyka 1 aktualności. 7 .15 Próg. pog.
(KR). 7 .16 Tr. z Rzeszowa. 7.30

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
w Krakowie, ul. Dekerta

przyjmuje zlecenia na:

15, tel. 624 3

remont i montaż instalacji sygnaliza-
cyjno-alarmowych

i montaż instalacji odgromo-
znormalizowanych, Ig c z nie

remont

wych
z opracowaniem dokumentacji projek-

towo-kosztorysowej

pomiary elektryczne oporności uzie­
mień i skuteczności zerowania izolacji

malowanie konstrukcji drewnianych
farbami ognioochronnymi

okresowq kontrolę i konserwację ga­
śnic oraz sprzętu p. poż.

UWAGA drogowcy i geo­
deci! Wydział Zaoczny
Technikum Drogowego w

Jarosławiu, ul. Szkolna
nr 1, tel. nr 32-82, przyj­
muje wpisy na specjal­
ności: drogi i mosty ko­
łowe (5-letnie) oraz geo­
dezja (2,5-letnia dla ab­
solwentów liceów ogólno­
kształcących). — Wpisy
trwają do dnia 6 września
1969 K-7709

KURSY
na tytuły kwalifikacyjne:
ROBOTNIK WYKWALI­
FIKOWANY, CZELAD­

NIK, MISTRZ,
we wszystkich zawodach,
organizuje ZDZ. Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
w godzinach od 8 do 18.

SPAWACZY operatorów
sprzętu budowlanego, pa­
laczy c. o. — szkoli WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

WPISY na kursy: kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych — kosztorysowania
robót budowlano-monta­
żowych — planowania, fi­
nansowania i kredytowa­
nia inwestycji, przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — w Krakowie,
ul. Dietla 38.

Lokale

Termin wykonania w 1969 r„ z wyjątkiem remontu i montażu

instalacji sygnalizacyjno alarmowych. - W celu zapewnienia
terminowego wykonawstwa usług w 1970 r„ zlecenia należy
składać w III i IV kwartale br. - Zlecenia przyjmowane sq
na zasadach obowigzujgcych przedsiębiorstwa państwowe.

BARDZO dobrze prospe­
rujący zakład cukierni­
czy, z kompletnym wy­
posażeniem, oraz sklep
— sprzedam. Antoni Kra­
wiec, Brzeszcze, Osiedle,
k/Oświęcimia, ul. Dwor­
cowa 55, telefon Brzesz­
cze 0-16. K-7634

Nieruchomości

TUCHÓW! Sprzedam 65
arów ziemi. Wiadomość:
Lucyna Muzyka — Tu­
chów, ul. Kąpielowa 2.
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